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Poszukiwany to 48-letni 
Wojciech Zasada. Osoby 
posiadające jakiekolwiek 
informacje o miejscu po-
bytu zaginionego proszone 
są o kontakt telefoniczny z 
komisariatem w Zdzieszowi-
cach (pod nr tel. 47 86 26 

303 lub dzwoniąc na numer 
alarmowy 112).

- Aktualnie prowadzone 
są poszukiwania trzeciej ka-
tegorii, bierzemy pod uwagę 
wszystkie możliwe scenariu-

sze – mówi st. sierżant Domi-
nik Wilczek, p.o. rzecznika 
prasowego krapkowickiej ko-
mendy policji. – Wiadomo, 
że 48-latek wrócił do domu 
po nocce i od tego czasu nie 
wiadomo, co się z nim działo, 
jego telefon jest wyłączony, 
nie kontaktował się też z 
nikim z rodziny ani nie infor-
mował o swoich zamiarach 
– na przykład wyjazdu… W 
ramach poszukiwań policjan-
ci przeczesali 170 hektarów 
lasu w pobliżu miejsca za-
mieszkania zaginionego, ale 
bez żadnego rezultatu. 

Podajemy rysopis zaginio-
nego: wiek 48 lat, wzrost 171-
175 cm, włosy ciemne, kolor 
oczu – jasne, twarz okrągła, 
nos prosty, odstające uszy, syl-
wetka szczupła, smukła, blizny 
na łokciu i plecach, znamiona 
na przedramionach. Zaginio-
ny może być ubrany w spodnie 
dżinsowe i pikowaną kurtkę w 
kolorze niebieskim oraz skó-
rzane buty. 

(bes)

Ktokolwiek  
widział…

Policja prowadzi poszukiwania zaginionego mieszkańca Zdzieszowic. 
48-latek ostatni raz widziany był 27 stycznia, od tego czasu nie ma z 
nim żadnego kontaktu.

Potrącenie miało miejsce 
na rondzie przy ulicy Góry 
Św. Anny. Ze wstępnych 
ustaleń policji wynika, że 
60-letni mieszkaniec Zdzie-
szowic kierujący pojazdem 
marki Smart włączając się 
do ruchu na skrzyżowaniu 
z ruchem okrężnym, nie za-
uważył prawidłowo jadącego 

rowerzysty i wymuszając 
pierwszeństwo, potrącił 
go, powodując upadek. Na 
miejsce skierowano zespół 
ratownictwa medycznego, 
który przewiózł poturbowa-
nego 25-latka do szpitala. 

Obaj kierujący zostali 
przebadani na zawartość 

alkoholu z wynikiem nega-
tywnym.

Jako że miejsce to objęte 
jest miejskim monitorin-
giem, sprawdzane będą 
jeszcze zapisy kamer, aby 
dokładnie ustalić przebieg 
zdarzenia. Za nieumyślne 
spowodowanie wypadku 
grozi sprawcy do 3 lat wię-
zienia. 

(bes),  
fot. (KPP Krapkowice)

Potrącony  
rowerzysta
Do niebezpiecznego zdarzenia doszło w poniedziałek 14 lutego o 
godzinie 5.39 w Zdzieszowicach. 25-latek ze złamaniem ręki został 
przetransportowany do szpitala. 
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Serdeczne podziękowania
księdzu proboszczowi Aleksandrowi Sydorowi, 

księdzu profesorowi Joachimowi Piecuchowi, 

delegacjom samorządowym, Orkiestrze Dętej Górażdże, 

zespołowi Szwarne Dziołchy, 

rodzinie, sąsiadom, znajomym 

oraz wszystkim tym, którzy uczestniczyli w ostatniej drodze 

śp. Manfreda Makiolla 
za modlitwę, kondolencje oraz złożone kwiaty 

składa 

Żona Krystyna, 

Córka Iwona oraz Syn Marek z Rodzinami

Do zdarzenia doszło w 
czwartek 10 lutego około 
godziny 16.00 na ulicy Strze-
leckiej na przejściu dla pie-
szych przed skrzyżowaniem 
z ulicą Ligonia. 36-letni 
mieszkaniec Gogolina kieru-
jący volkswagenem wjechał 
na pasy, choć znajdowała się 
już na nich piesza. Wyminął 
ją, przejeżdżając tuż przed 
nią. 

Policjanci, którzy akurat 
przejeżdżali radiowozem i 
widzieli tę scenę, zatrzymali 
mężczyznę do kontroli dro-
gowej. Został wylegitymo-
wany i sprawdzony w cen-
tralnej ewidencji kierowców. 
Wyszło na jaw, że 36-latek 
nigdy nie miał uprawnień 
do kierowania autem, w 
związku z czym skierowany 
został wniosek o ukaranie 

do sądu. Delikwent odpo-
wie za popełnienie dwóch 
wykroczeń. Za kierowanie 
bez uprawnień grozi grzyw-
na w wysokości minimalnej 
1500 zł, natomiast zgodnie 
z aktualnymi przepisami 
mężczyzna będzie również 

sądzony za spowodowanie 
zagrożenia bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym, które 
traktowane jest w tym przy-
padku jak kolizja. 

(bes)

Zgłoszenie o kolizji na skrzy-
żowaniu ulic Szkolnej i Poczto-
wej wpłynęło do krapkowickiej 
komendy o godzinie 21.25. 
Policjanci zastali tam zastępy 
strażaków PSP, którzy zabezpie-
czali już miejsce zdarzenia oraz 
poszkodowanego mężczyznę, 
udzielając mu pierwszej pomocy. 

Jak ustalono, kierujący vol-
kswagenem passatem 45-letni 
mieszkaniec Krapkowic jechał 
ulicą Pocztową w stronę Opol-
skiej, gdy nagle w jego auto (w 
prawy bok) z dużą siłą wjechał 
rozpędzony volkswagen crafter 
zmierzający w stronę ulicy Wa-
piennej. Siła uderzenia okazała 
się tak duża, że passat został 
zepchnięty ze skrzyżowania na te-
ren posesji – po drodze wyłamu-
jąc ogrodzenie oraz uszkadzając 
ścianę budynku gospodarczego, a 
także „kosząc” znaki drogowe…

Wina za spowodowanie 
kolizji leży po stronie kierow-
cy craftera, który nie ustąpił 
pierwszeństwa jadącemu ulicą 
Pocztową. Osoba ta nie zaczekała 
jednak na przyjazd służb i po-
rzuciwszy uszkodzone auto, pod 
osłoną nocy oddaliła się z miejsca 
zdarzenia. 

Policjanci zabezpieczyli 
craftera na policyjnym parkingu 

i znaleźli jego właściciela. Teraz 
prowadzone są czynności zmie-
rzające do ustalenia, kto kierował 
pojazdem i czemu uciekł z miej-
sca kolizji. Tak zakwali�kowano 
zdarzenie: poszkodowany nie 
wyraził zgody na przewiezienie 
do szpitala celem badań, twier-
dząc, że nie potrzebuje pomocy 
medycznej.

(bes), fot. (dl)

Omal nie potrącił pieszej 
na przejściu 

Krapkowiccy policjanci byli świadkami niebezpiecznego zajścia, do 
jakiego doszło na zebrze w Gogolinie. Podjęli interwencję i jak się 
okazało, pirat drogowy nie miał nawet prawa jazdy…

Wjechał w płot  
i uciekł

Do kuriozalnej sytuacji doszło w nocy z 10 na 11 lutego w Krap-
kowicach. Policja wyjaśnia okoliczności zdarzenia oraz… ustala, kto 
siedział za kierownicą.

Siła uderzenia rzuciła autem w płot, po drodze ścięte 
zostały też znaki.

Do kolizji doszło na 
moście przez Odrę na 
wysokości Rogowa Opol-
skiego. 34-letni kierujący 
skodą octavią nie zacho-
wał bezpiecznej odległości 
między pojazdami przy 
zmianie pasa i najechał 
na tył busa marki renault 
master, którym kierował 
66-latek. Pomimo że auto 
zostało mocno uszkodzo-
ne, wszyscy ze zdarzenia 
wyszli bez obrażeń. Spraw-
ca został ukarany manda-
tem karnym w wysokości 
1500 zł. 

Obaj kierujący byli trzeź-
wi.

(bes), fot. Trans-Hol 
Laweta Krapkowice

Stłuczka na wiadukcie
W piątek 11 lutego 
20 minut po godzi-
nie 21.00 służby 
ratunkowe dostały 
zgłoszenie o zda-
rzeniu drogowym 
na autostradzie A4 
na 247. km w kie-
runku Katowic. Na 
szczęście nie było 
rannych. Auto zostało mocno uszkodzone, ale nikomu nic się 

nie stało. 

Sklep Aline mieszczący się 
przy ulicy Opolskiej w Krap-
kowicach działa już od 20 lat. 
Z tej okazji w piątek 11 lutego 
na klientów czekał słodki po-
częstunek, a wystawa została 
wyjątkowo przystrojona. Cie-
kawostką jest, że prawie od 
początku istnienia w sklepie 
pracują te same osoby – Ma-
ria Wieczorek i Agnieszka 
Gabrielczyk. Panie zawsze 
służą pomocą i doświadcze-
niem, dlatego z okazji urodzin 
zostały obdarowane przez 
klientów kwiatami i upomin-
kami. Ekspedientki za naszym 
pośrednictwem składają 
podziękowania właścicielom 
sklepu za długoletnią i owoc-
ną współpracę. (mn)
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Jak wynika z danych pre-
zentowanych przez minister-
stwo zdrowia, od 8 do 14 lute-
go w powiecie krapkowickim 
z powodu Covid-19 zmarły 
2 osoby. W poniedziałek 14 
lutego 596 osób objętych 

było kwarantanną. Tego dnia 
wykonano 91 testów, 16 z wy-
nikiem pozytywnym.W woje-
wództwie opolskim w ostat-
nim tygodniu odnotowano 
4479 nowych przypadków. 
Walkę z chorobą przegrało 49 

osób, czyli o 19 więcej niż dwa 
tygodnie temu. W momencie 
składania tego numeru w Pol-
sce było 13 473 zakażonych, 
a ponad 294 tys. osób przeby-
wało na kwarantannie.

(mim)

Koronawirus:  
powiat, region, kraj

281 nowych przypadków zakażeń koronawirusem odnotowano na 
terenie powiatu krapkowickiego. To o prawie połowę mniej niż w 
ubiegłym tygodniu. Spada też liczba zgonów.
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ŁUK-PAL ADRIAN GROBOSZ
KONSTRUKCJE STALOWE PRODUKCJA,
REMONT, MONTAŻ
SPAWALNICTWO, ŚLUSARSTWO
REMONT MASZYN
OGRODZENIA, BALUSTRADY

TEL. +48 606 256 453
EMAIL. lukpal.grobosz@gmail.com

PIASKOWANIE, SZKIEŁKOWANIE, MALOWANIE

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Jakub Migasiński
z Prudnika

ur. 11 II 2022 r.
syn Magdaleny i Mariusza

3580 g, 60 cm

Alan Bruszewski
z Rogowa Opolskiego

ur. 11 II 2022 r.
syn Teresy i Mariusza

2775 g, 54 cm

Maja Kochman
z Szydłowa Śląskiego

ur. 12 II 2022 r.
córka Olgi i Macieja

3300 g, 53 cm
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Gmina strzeleczki

Osoby zainteresowane 
pozbyciem się azbestu z 
terenu swoich posesji zo-
bowiązane są do złożenia 
kompletu uzupełnionych 
dokumentów: wniosku, 
oceny stanu i możliwości 
bezpiecznego użytkowania 
wyrobów zawierających 
azbest, kopii zgłoszenia 
zamiaru rozpoczęcia robót 
budowlanych niewymagają-

cych pozwolenia na budowę 
(w przypadku wymiany 
pokrycia dachowego wraz ze 
zmianą konstrukcji dachu) 
oraz oświadczenia.

Formularze i wnioski 
dostępne są na stronie in-
ternetowej www.strzeleczki.
pl oraz w siedzibie Urzędu 
Gminy w Strzeleczkach 
(pok. 112). Z uwagi jednak 

na obecną sytuację pande-
miczną oraz na zasady funk-
cjonowania Urzędu Gminy 
Strzeleczki należy o swojej 
wizycie powiadomić wcze-
śniej telefonicznie. Dodat-
kowe informacje dostępne są 
pod nr tel. 77 407 66 65.

Termin składania wnio-
sków mija 4 marca.

(mim)

Jednym ze skutków pan-
demii koronawirusa była 
konieczność wprowadzenia 
nauczania zdalnego. Wią-
zało się to z różnymi pro-
blemami, takimi jak de�cyt 
sprzętu komputerowego czy 
utrudnienia w dostępie do 
internetu. Wyeliminowanie 
tych ograniczeń miał na 

celu m.in. projekt rządowy 
„Granty PPGR”, do którego 
przystąpiła gmina Strzelecz-
ki. Udało się pozyskać po-
nad 200 tys. zł. Dzięki tym 
środkom gmina zakupi 86 
nowych laptopów.

- Pozyskujemy dotacje 
zewnętrzne nie tylko na roz-

wój infrastruktury, ale także 
na rozwój gminnej oświaty – 
mówi wójt Marek Pietrusz-
ka. - Jestem przekonany, że 
te pieniądze zainwestowane 
w nowoczesny sprzęt pozwo-
lą na zdobywanie wiedzy i 
rozwijanie zainteresowań.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Złóż wniosek i usuń azbest
W poniedziałek 14 lutego rozpoczął się nabór wniosków dla miesz-
kańców gminy Strzeleczki chcących skorzystać z dofinansowania 
zadania polegającego na unieszkodliwianiu wyrobów azbestowych.

Ponad 200 tys. zł  
na rozwój oświaty

Aż 86 uczniów z gminy Strzeleczki otrzyma nowe laptopy. To zasługa 
urzędu w Strzeleczkach, który przed kilkoma miesiącami przystąpił do 
jednego z rządowych programów i pozyskał na ten cel ponad 200 tys. zł.

To kolejne do�nansowanie, które pozyskała gmina Strzeleczki.

Do poboru krwi zare-
jestrowano 42 dawców z 
czego pozytywną wery�kację 
przeszło 40. Organizatora-
mi były OSP Strzeleczki, 
GOK oraz urząd gminy. W 
przedsięwzięciu wzięli udział 
członkowie jednostek OSP 
z terenu gminy Strzeleczki, 
a także z innych gmin i po-
wiatów.

- Dziękuję wszystkim 
jednostkom: OSP Chrze-
lice, OSP Kórnica, OSP 
Smolarnia, OPS Zielina, 
OSP Łowkowice, OSP 
Lubrza, OSP Strzeleczki, 
OSP Pisarzowice za udział 
w akcji, który przełożył się 
na wspaniały wynik – mówi 
wójt Marek Pietruszka. – 
Dziękuję wszystkim miesz-
kańcom, organizatorom oraz 

wszystkim tym, którzy wzięli 
udział w akcji i oddali krew. 

Wójt również wziął czyn-
ny udział w wydarzeniu i 
oddał 450 ml krwi. Mimo 
że oddanych 18 litrów nie 
pozwoliło na pobicie zeszło-
rocznego rekordu, to trzeba 
jednak pamiętać, że nie re-
kordy się liczą, lecz ratowa-
nie ludzkiego życia.

(mim), fot. (kb)

Przelali 
18 litrów krwi

W sobotę 12 lutego w Strzeleczkach odbyła się akcja poboru krwi. 
Udział w wydarzeniu wzięło 40 osób, a całości patronował „Tygodnik 
Krapkowicki”.

Akcja podobnie jak w zeszłym roku odbyła się na rynku w Strzeleczkach.

Mieszkańcy wioski z 
utęsknieniem wypatrywali 
niedźwiedzia, który już od 
porannych godzin grasował 

po wiosce. Uczestnicy koro-
wodu życzyli domownikom 
zdrowia i pomyślności w 
nowym roku. Wśród prze-

bierańców znaleźli się m. in. 
kominiarz, diabeł, piekarz, 
policjant, muzykanci i inni. 

(mim), fot. (kb)

Po Dobrej grasował 
niedźwiedź

W sobotę 12 lutego ulicami Dobrej przeszedł tradycyjny korowód z 
niedźwiedziem na czele. 

Tak prezentuje się korowód w pełnej okazałości.

Inicjatorami tego przed-
sięwzięcia była grupa kilku 
aktywnych mieszkańców 
wioski. Dzięki ich pracy wy-
równano i utwardzono po-
nad 400 metrów bieżących 

drogi. Zadanie znacznie 
przyczyniło się do poprawy 
estetyki wioski.

- Cieszę się, że mamy w 
naszej gminie tak aktywnych 

mieszkańców i tak aktywne 
sołectwa – podsumowuje 
wójt.

(mim), fot. (mp)

Pochwała  
dla czynu społecznego

Aktywni mieszkańcy Dobrej zakasali rękawy i z użyciem własnego 
sprzętu wyremontowali drogę będącą przedłużeniem ulicy Lipowej. 

Wyrównano i utwardzono ponad 400 metrów bieżących drogi.

Dotacją objęte mogą 
zostać demontaż, zbieranie, 
transport i unieszkodliwie-

nie wyrobów zawierających 
azbest. Częścią kosztów, 
których nie obejmie dotacja, 

obciążony zostanie bene�-
cjent końcowy, czyli właści-
ciel nieruchomości.

eprasa.pl 54fcaa8c7e

https://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
https://m.in/


Nr 7 (1240) 15 lutego 2022 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 7

- Wsparcie organizacji 
pozarządowych w formie 
dotacji daje świetne efekty, 
bo aktywizuje lokalne spo-
łeczności i pozwala na reali-
zację wielu ciekawych po-
mysłów - podkreśla starosta 
krapkowicki Maciej Sonik.

Na zadania związane ze 
wspieraniem i upowszech-
nianiem kultury �zycznej 
przewidziano 100 000 zł, 
na kulturę, sztukę, ochronę 
dóbr kultury i dziedzic-
twa narodowego 70 000 
zł, na zadania dotyczące 
porządku i bezpieczeństwa 
publicznego 60 000 zł, na 
ekologię, ochronę zwierząt 
oraz ochronę dziedzictwa 
przyrodniczego 50 000 zł, 
na działalność na rzecz osób 
niepełnosprawnych 50 000 
zł, na działalność na rzecz 
osób w wieku emerytalnym 
20 000 zł.  

- W razie pytań czy wąt-
pliwości służymy pomocą, 
ale myślę, że organizowa-
ne przez nas konsultacje i 
wsparcie ze strony pracow-

ników Wydziału Rozwoju i 
Współpracy pozwalają bez 
większych trudów przygoto-
wać wnioski - tłumaczy wi-
cestarosta Sabina Gorzkulla. 

Oferty do poszczegól-
nych naborów należy składać 
do 1 marca do godz. 18.00 
za pomocą aplikacji Gene-
rator eNGO. Dodatkowo 
podpisany wydruk oferty z 

Generatora eNGO wraz z 
załącznikami należy złożyć 
w zamkniętych, opisanych 
kopertach do 1 marca 2022 
r. do godz. 18.00 w Biurze 
Obsługi Klienta Starostwa 
Powiatowego w Krapkowi-
cach ul. Kilińskiego 1, 47-
303 Krapkowice.

(mar)

Ruszają konkursy 
dla organizacji 

pozarządowych! 
350 tys. zł to pula środków, jaką powiat krapkowicki przeznaczył 
w ramach konkursów dla organizacji pozarządowych na działania w 
sześciu obszarach.  

- Osobom chorym i cier-
piącym składamy życzenia 
wytrwałości, niesłabnącej 
nadziei i troskliwej opieki. 
Wszystkim, którzy stanowią 
dla nich wsparcie i poma-
gają w powrocie do zdro-
wia, życzymy cierpliwości 
i zrozumienia - napisali w 
przekazanych do placówek 
życzeniach starosta krapko-
wicki Maciej Sonik i wice-
starosta Sabina Gorzkulla. 

- Światowy Dzień Cho-
rego to dla nas wyjątkowe 
wydarzenie, bo pokazuje, że 
i nasi pensjonariusze, i my, 
którzy ich wspieramy nie 
jesteśmy w tym cierpieniu, 
bólu i chorobie sami. Takie 
dni jak te dodają wszystkim 
optymizmu i sprawiają, że 
chociaż na chwilę wszelkie 
trudności dotyczące zdro-
wia schodzą na dalszy plan 

- przyznaje Anna Daniszew-
ska z DPS Anna. 

(mar)

Metoda Cofnęła pomaga 
w rozplanowaniu co kon-
kretnie i w jakim miejscu 
powinno się znaleźć w no-
tatce. Z kolei Mapa Myśli to 
sprytne łączenie informacji 
tak, aby układały się w pe-
wien schemat - mapę, dzięki 
czemu są dużo ciekawsze i 
prostsze do zapamiętania niż 
tekst przepisany z podręcz-
nika. 

- Więcej technik i me-
tod nasi rówieśnicy poznają 
już niedługo na zajęciach, 
a jeżeli chcą na bieżąco śle-
dzić wszelkie informacje, to 
zapraszamy na nasze media 
społecznościowe, gdzie 
dzielimy się ciekawostkami 
dotyczącymi nauki, ale też 
opisujemy czynniki mogą 
mieć wpływ na to jak efek-

tywnie przyswajamy wiedzę 
- tłumaczy Aleksandra Grzy-
waczyk, uczennica Zespołu 
Szkół im. Jana Kilińskiego 
w Krapkowicach, jedna z 
liderek projektu. 

Niebawem ruszą warsz-
taty, zanim to jednak nastą-
pi, autorki chcą mieć zapięte 
wszystko na ostatni guzik. 

- Oprócz części eduka-
cyjnej i praktycznej mamy 
też kilka niespodzianek - 
zachęcają autorki Serwisu 
Myślenia. 

Przypomnijmy, że pro-
jekt jest realizowany w ra-
mach olimpiady Zwolnieni 
z Teorii. Jej idea jest taka, 
aby pozytywnie wpływać 
na otoczenie, a przy okazji 
nauczyć się wielu przydat-
nych umiejętności, poznać 
ciekawych ludzi i zdobyć 
międzynarodowe certy�katy 
z zarządzania projektami 
wydane przez Project Mana-
gement Institute ATP.

(mar)

Światowy Dzień Chorego
Najlepsze życzenia i upominki w postaci owoców, słodyczy i artyku-
łów kosmetycznych w ramach Światowego Dnia Chorego trafiły do 
pensjonariuszy DPS Anna, a także pacjentów Zakładu Opiekuńczo-
-Leczniczego w Górażdżach i krapkowickiego szpitala.

Upominki tra�ły do pensjonariuszy DPS Anna oraz 
pacjentów Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego w Gó-
rażdżach i krapkowickiego szpitala.

Nowoczesne techniki  
dla efektywniejszej nauki 

Metoda Cofnęła i Mapa Myśli - brzmi tajemniczo? Dla uczniów to, 
co kryje się pod wymienionymi nazwami, może okazać się kluczem 
do wydajniejszej i skuteczniejszej nauki. Bliższe poznanie technik 
notowania będzie możliwe podczas warsztatów realizowanych w ra-
mach projektu Serwis Myślenia. 

Majestatyczny gmach 
przy ulicy Sądowej stoi pusty 
od początku grudnia, kiedy 
to mundurowi przeprowa-
dzili się do swojej nowej i 
bardzo nowoczesnej siedziby 
przy ulicy Opolskiej. Od 
tego czasu wiele osób (rów-
nież na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego”) wyrażało 
swoje zaniepokojenie, że nie-
użytkowany zabytek popad-
nie w ruinę. Należący od lat 
do skarbu państwa budynek 
powstał na przełomie XIX 
i XX wieku, kiedyś mieścił 
się tu sąd. Pomimo swojego 

wieku jest w dobrym stanie 
technicznym i należy do naj-
ładniejszych pod względem 
architektonicznym obiek-
tów w mieście, stosunkowo 
łatwo można go też zaada-
ptować na nowy cel. Tak jak 
pisaliśmy, trzeba go jednak 
wyznaczyć i musi być chęt-
ny… A chętny się właśnie 
znalazł.

Z taką inicjatywą wystą-
pił burmistrz Krapkowic, 
który złożył pismo do ko-
mendanta wojewódzkiego 
opolskiej policji: trwały 
zarząd nad nieruchomością 

nadal sprawuje bowiem 
policja. Gmina chce przejąć 
prawo użytkowania budyn-
ku wraz z działką. Pomy-
słów jest kilka: w dawnej 
komendzie mogłaby zostać 
ulokowana któraś z gmin-
nych spółek lub też mogłyby 
zostać umiejscowione usługi 
na rzecz seniorów lub cho-
rych, na przykład związane 
z rehabilitacją osób, które 
chorowały na covid-19. 

Teraz gmina czeka na 
rozpatrzenie prośby przez 
komendanta.

(bes)

Zamiast policji centrum covidowe?
Burmistrz Krapkowic wystąpił z wnioskiem do komendanta wojewódzkiego 
policji o przekazanie prawa użytkowania budynku, w którym do niedawna 
mieściła się komenda policji. Ma kilka pomysłów na jego zagospodarowanie. 

Do zdarzenia doszło w środę 
9 lutego w jednej z miejscowości 
w gminie Strzeleczki. Dzwonił 
jeden z członków rodziny. I to 

rodzina – jak się okazało – od-
nalazła 69-latka w lesie, zanim 
zdążył targnąć się na życie. 
Potem na miejsce dojechali 

strażacy i policjanci. Mężczyznę 
odwiedziono od jego zamiaru i 
odwieziono do domu.

(mar)

Pojechał się powiesić…
Strażacy i policjanci ruszyli na poszukiwania mężczyzny, który wziął 
linę, wsiadł na rower i oświadczył, że jedzie do lasu skończyć ze 
sobą. Desperata na szczęście odnaleziono całego i zdrowego.

W sobotę 12 lutego po 
godzinie 7.00 policyjny patrol 
przejeżdżając radiowozem przez 
Januszkowice zauważył rowe-
rzystę, którego tor jazdy wska-
zywał na to, że prawdopodob-
nie jest nietrzeźwy. Mundurowi 

zatrzymali mężczyznę i przeba-
dali go na zawartość alkoholu w 
wydychanym powietrzu. 

60-latek wydmuchał 2 
promile, co więcej tendencja 
była rosnąca (wykonano więcej 
pomiarów). Rowerzyście wy-

pisano wniosek stawienia się 
w komisariacie policji. Będzie 
odpowiadał za popełnienie 
wykroczenia, za które zgodnie 
z kodeksem grozi kara grzywny 
do 2,5 tys. zł. 

(bes)

2 promile z rana 
Policjanci ze Zdzieszowic zatrzymali do kontroli drogowej rowerzy-
stę, który już wczesnym rankiem był pijany w sztok. 
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Aby móc podpisać umo-
wę z wykonawcą termo-
modernizacji wybranym w 
przetargu, konieczne było 
zwiększenie kwoty zarezer-
wowanej na ten cel w bu-
dżecie w sumie o 2 200 241 
zł. W tym celu dokonano 
różnych przesunięć, m.in. 
zdjęto 550 000 zł z realizacji 
kompleksu sportowego przy 
innej szkole oraz skreślono 
161  198 zł na sztuczną na-
wierzchnię boisk. Umowa de 
facto po sesji została już pod-
pisana – opiewa na 3 099 
982 zł (brutto), ale zanim do 
tego doszło, konieczna była 
zgoda rady. Jak się okazało, 
propozycja wzbudziła pewne 
kontrowersje i część radnych 

oponowała. Najbardziej rad-
ny Dariusz Kandziora:

- Po raz pierwszy będę 
przeciwny zmianom w bu-
dżecie, budowa kompleksu 
sportowego przy szkole nu-
mer 5 rozpoczęła się już w 
2015 roku – argumentował 
radny Kandziora. - Cała 
inwestycja miała kosztować 
wstępnie milion złotych: 
pierwszy etap wykonano za 
500 tysięcy, drugi – za 600 
i teraz miał być kolejny za 
około 600, bo miała być 
jeszcze wykonana sieć mo-
nitoringu i oświetlenie. Jest 
to inwestycja, która już 7 lat 
jest przeciągana i nie podoba 
mi się, że ratujemy jedno 

zadanie, odwlekając znów 
inne. 

Kandziora przypomniał 
też, że w 2014 roku były 
robione audyty energetyczne 
dla szkolnych placówek i 
wtedy wyszło, że największe 
straty ciepła są w budynkach 
w Kórnicy oraz Dąbrówce 
Górnej - Kórnica doczekała 
się termomodernizacji, na-
tomiast Dąbrówka Górna – 
nie, za to robi się „czwórkę”, 
bo gmina pozyskała na nią 
do�nansowanie… 

- I już miesiąc po uchwa-
leniu budżetu na 2022 rok 
rezygnujemy z dokończenia 
tej inwestycji i pięciu boisk 
– mówił dalej. - To jest nie 

w porządku, że w szkole nr 2 
udało się to zrobić w jednym 
etapie, w „czwórce” też, a 
przecież właśnie szkoła „piąt-
ka” jako jedna z nielicznych 
promuje gminę w sporcie! 
Już w 2021 roku miał być 
przecież zrealizowany trzeci 
etap, ale były problemy z 
pandemią, problemy z do-
pięciem budżetu no i miało 
być to robione teraz…

- W pełni popieram: 
kolejny rok przeciągamy 
tę inwestycję, powinniśmy 
skończyć to, co zostało 
rozpoczęte – wtórował Kan-
dziorze radny Adam Orze-
chowski. 

To pytanie padło podczas omawiania przez radnych i urzędników zmian w tegorocznym budżecie przed sesją nadzwyczajną krapkowickiej rady 
miejskiej, jaka odbyła się 28 stycznia, a dotyczyło tego, iż z planu wydatków na 2022 rok wypadły realizacja trzeciego etapu budowy infra-
struktury sportowej przy szkole nr 5 oraz budowa boisk modułowych z elastycznej nawierzchni. Pieniądze przesunięto na termomodernizację 
szkoły nr 4. Burmistrz jednak zapewniał, że gmina stara się pozyskać fundusze na te zadania z innych źródeł. 

Jedna inwestycja kosztem innych?

Burmistrz przekonywał 
jednak, że lepiej najpierw 
wykonać termomoderniza-
cję, tym bardziej że gmina 
zamierza ubiegać się o środki 
zewnętrzne na budowę boisk 
i są realne szanse, iż to się 
uda. 

- Nie zaniechamy tych 
zadań, tylko przesuwamy 
pieniądze, by móc podpisać 
umowę – mówił Andrzej 
Kasiura. – Nie chcemy 
unieważniać tego przetargu 
i ogłaszać nowego, bo może 
się okazać jeszcze droższy, 
nie chcemy też zwiększać 
de�cytu. Zachęca nas też do 
tego wzrost cen materiałów 
budowlanych. Przypomnę 
też, że ten kompleks wyko-
nywany jest ponad standard 
obiektów sportowych, na-
tomiast konieczność termo-
modernizacji w szkole nu-
mer 4 wynika z podłączenia 
placówki do sieci gazowej. 
To powinien być priorytet 
do wykonania przy tym 
wzroście cen, jaki obserwu-
jemy, eliminacja ubytków 
ciepła jest bardzo ważna. 

Z kolei wiceburmistrz 
Arnold Joszko przypomniał, 
że zakres prac budowy kom-
pleksu sportowego został 

znacznie rozszerzony (m.in. 
o bieżnię czy kulochwyty), 
więc konieczne było wyko-
nanie nowej dokumentacji 
projektowej.

- Dlatego informowali-
śmy w 2021 roku, że to za-
danie nie będzie zrealizowa-
ne – mówił Joszko. - Kwota 
zaplanowana na ten moment 
też nie wystarczy, szczególnie 
po zmianach w zakresie prac, 
a chcemy, by był to obiekt 
wizerunkowy. Kosztorys 
ofertowy, który mamy, opie-
wa na około milion złotych, 
a to za mało. Dlatego też 
będziemy zabiegać o środki 
z ministerstwa sportu, a na 
boiska modułowe chcemy 
pozyskać dotację z Polskiego 
Ładu na inwestycje dla gmin 
popegeerowskich. Do 15 lu-
tego będziemy składać wnio-
sek, a do pozyskania jest do 
98% wartości inwestycji, 
więc spokojnie poczekajmy 
na rozstrzygnięcie tych na-
borów.    

Większość radnych dała 
się przekonać i zmiany w bu-
dżecie przeszły stosunkiem 
głosów: 13 za, 1 przeciw i 2 
wstrzymujące. 

Beata Szczerbaniewicz 

Umowa na wykonanie 
tego zadania została podpi-
sana w czwartek 10 lutego. 
Jak zapowiada dyrektor 
ZDW w Opolu Bartłomiej 
Horaczuk, będzie to kolejny 
etap przebudowy zniszczonej 
trasy między Krapkowicami 
a Głubczycami. Przypo-
mnijmy, w 2019 roku został 
przebudowany odcinek w 
Rzepczu, nową nawierzchnię 
zyskała też droga prowadzą-
ca przez Żywocice. W 2020 
roku ZDW wyremontował 
odcinek trasy wojewódzkiej 
w Kórnicy. 

Remont dwukilometro-
wego fragmentu pomiędzy 
Ściborowicami a Kórnicą 
ma kosztować 5,1 mln zł. 
Przebudowa ma się zakoń-
czyć do maja 2023 roku. 

Zadanie zostanie przeprowa-
dzone w formule zaprojektuj 
i wybuduj. W zakres prac 
wejdzie wymiana konstruk-
cji nawierzchni (będzie ona 
poszerzona do 7 m), wyko-
nanie oświetlonych wysp 
spowalniających na wylocie 
ze Ściborowic oraz na wlocie 
do Kórnicy, a także prze-
budowa i budowa zjazdów 
publicznych (wraz z przepu-
stami) i zjazdów indywidual-
nych. Inwestycja obejmie też 
budowę i montaż elementów 
wpływających na bezpie-
czeństwo ruchu, takich jak 
punktowe odblaski sferycz-
ne, oświetlenie wysp spowal-
niających czy wyświetlacz 
prędkości.

(mn)

Tradycyjne wodzenie od-
bywało się w minioną sobotę 
w Rogowie Opolskim oraz 
w Dąbrówce Górnej. W obu 
wioskach misia prowadzili 
strażacy i zbierali datki na 
potrzeby jednostek OSP. 
Ekipy wędrowały od domu 
do domu, a ich nadejście 

zwiastowały dźwięki bębna 
i akordeonu. Niedźwiedź 
chętnie też obtańcowywał 
gospodynie, a wiadomo, jak 
to jest – kto z niedźwiedziem 
pójdzie w tany, temu szczę-
ście będzie sprzyjać… Nie 
było jednak zabaw niedźwie-
dziowych, gdzie drapieżnik 

zostałby publicznie osądzo-
ny i ubity.

- W naszej wiosce stra-
żacy wodzą niedźwiedzia 
już od kilkunastu lat, w tym 
roku ze względu na pande-
mię nie zdecydowaliśmy się 
jednak na organizację zaba-

wy – mówi Krzysztof Ma-
rzec, działacz OSP Rogów 
Opolski. – Tradycji stało się 
jednak zadość i to jest waż-
ne, choć wodzenie odbyło 
się przy zachowaniu większej 
ostrożności. 

(bes), fot. (kb)

Niedźwiednicy wrócili do wiosek
Berowe grupy obrzędowe znów w akcji. Po rocznej przerwie spowodowanej obostrzeniami 
covidowymi w gminie Krapkowice znów wodzi się niedźwiedzia.

…i wodzili też w Rogowie Opolskim. 

Wodzili w Dąbrówce Górnej…

Wyremontują 
kolejny odcinek 

zniszczonej drogi
Droga wojewódzka nr 416 pomiędzy Kórnicą 
a Ściborowicami zostanie przebudowana. W 
tym roku ma powstać projekt inwestycji, 
prace są zaplanowane na 2023 rok.
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Instytut Śląski w Opolu uruchomił archiwum wycinków prasowych gazet wydawanych w la-
tach 1918-1921. Dzięki jego uprzejmości na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” publiku-
jemy kącik pt. „Dawno temu w prasie”. Wycinki przepisujemy z zachowaniem oryginalnej 
pisowni. Co więc wydarzyło się ponad sto lat temu na naszej ziemi?

Tuż przed treningiem 
młodzi zawodnicy Uczniow-
skiego Klubu Sportowego 
„Del�n” Krapkowice oraz 
trener Artur Krygier odebrali 
z rąk wiceprezesa grupy „Ty-
godnik” Konrada Basska oraz 
kierownika działu marke-
tingu Dawida Laskowskiego 
gratulacje oraz pamiątkową 

tabliczkę i nagrodę przyznaną 
głosami czytelników „TK” 
w kategorii najpopularniej-
sza drużyna. Krapkowicki 
klub pływacki w plebiscycie 
otrzymał ponad 10% głosów, 
co uplasowało młodych pły-
waków na trzecim miejscu 
wśród najpopularniejszych 
drużyn w powiecie krapko-

wickim. Jeszcze raz serdecz-
nie gratulujemy i życzymy 
zawodnikom, trenerom oraz 
działaczom UKS „Del�n” 
Krapkowice samych sukce-
sów na wielu pływalniach za-
równo w regionie, jak i kraju. 

(mim)

Delfin wyróżniony
Kolejny klub odebrał wyróżnienie i nagrodę za zajęcie miejsca na 
podium w plebiscycie sportowym „Tygodnika Krapkowickiego”. Tym 
razem przedstawiciele redakcji w poniedziałkowy wieczór 7 lutego 
odwiedzili krytą pływalnię Delfin w Krapkowicach. 

Głosami czytelników „Tygodnika Krapkowickiego” UKS „Del�n” Krapkowice został 
uznany za jedną z najpopularniejszych drużyn sportowych działających na tere-
nie powiatu krapkowickiego.Temat już wielokrotnie 

wracał na łamach naszej 
gazety. Ponad miesiąc temu 
opublikowaliśmy wywiad 
z przewodniczącym TSK-
N-u Rafałem Bartkiem, 
który wciąż żywił nadzieję, 
że sprawę uda się „załatwić 
polubownie”. Nic bardziej 
mylnego, gdyż dziś już 
wiadomo, że dodatkowych 
lekcji języka niemieckiego 
dla uczniów będzie mniej. 
Minister edukacji i nauki 
Przemysław Czarnek właśnie 
wydał rozporządzenie w tej 
kwestii. 

Działaczy TSKN-u jak 
i samych germanistów bul-
wersuje najbardziej to, że 
pozostałych mniejszości w 
Polsce ten przepis nie obo-
wiązuje. W opinii publicznej 
coraz częściej mówi się, iż 
rządowi jest „nie po drodze” 
z Niemcami. Przemawia za 
tym fakt, że każda z dziewię-
ciu funkcjonujących mniej-
szości w Polsce ma prawo 
uczyć się swojego języka 
w szkole trzy razy w tygo-
dniu - oprócz mniejszości 
niemieckiej. Ten precedens 
przewodniczący Bartek na-
zywa wprost dyskryminacją.

Skąd takie decyzje? Mi-
nister Czarnek mówi, że Re-
publika Federalna Niemiec 

od lat nie wywiązuje się ze 
swoich zobowiązań między-
narodowych. Politycy zjed-
noczonej prawicy w dużej 
mierze są zgodni co do tego, 
że pomiędzy Polską a Niem-
cami i w kwestii edukacji 
języków w tych krajach nie 
ma „symetrii”. Od dłuższego 
czasu poseł Solidarnej Polski 
Janusz Kowalski lobbuje 
pomysł, aby pieniądze, które 
dotychczas przekazywane 
były na edukację niemiec-
kiego w Polsce, wydane były 
na edukację języka polskiego 
w Niemczech.

Już dziś wiadomo, że 
takie rozwiązanie może 
przynieść fatalne w skutkach 
konsekwencje. W wielu 
opolskich wioskach całe kla-
sy uczestniczą w tego typu 
zajęciach niemieckiego, co 
nie tylko rozwijało perspek-
tywy naukowe dzieci, ale 
także było gwarantem za-
trudnienia dla germanistów. 
Pojawiają się zatem obawy, 
czy w przyszłości nie trzeba 
będzie przygotować się na 
redukcję etatów i masowe 
zwolnienia. Włodarz jednej 
z podopolskich gmin mówi 
wprost, że wciąż nie wiado-
mo, co będzie się działo ze 
szkołami stowarzyszeniowy-
mi, w które niejednokrotnie 
samorządy inwestują spore 

pieniądze, m.in. w unowo-
cześnianie sal dydaktycznych 
czy termomodernizację. To 
są często kilkusettysięczne 
inwestycje, które mogą pójść 
na marne, gdy trzeba będzie 
taką placówkę zamknąć.

Rafał Bartek mówi, że o 
sprawie został już poinfor-
mowany nowy kanclerz Nie-
miec Olaf Scholz. W ubiegły 
poniedziałek w Opolu miało 
też miejsce spotkanie z fede-
ralnym pełnomocnikiem ds. 
mniejszości prof. Berndem 
Fabritiusem mające na celu 
znalezienie rozwiązania tego 
problemu. Oby tylko sprawa 
obcięcia subwencji na eduka-
cję języka mniejszości nie po-
gorszyła relacji dyplomatycz-
nych Niemiec z Polską, które 
w przyszłości już kilkukrotnie 
były nadszarpnięte. 

Michał Mandola,  
fot. screen VDG

Skarby znalezione we Walcach
„Walce (w pow. prudnickim). Skarby znaleziono we 

Walcach na łąkach, mianowicie rudę darninową, dobrą 
do wytapiania z niej żelaza. I już rozpoczęto ją wybierać 
i wozić na kolej żelazną, a stąd do hut. Słyszałem, że ma 
zawierać 50 proc. żelaza, a więc jest wcale dobra. Zaku-
piono jej na pańskich 200 000 ton. Ale i na chłopskich 
posiadłościach ruda jest. Pewien obywatel podobno 
już sprzedał 3 juterka za 60 000 marek. Przedsiębiorcy 
z wierzchu rudę wybiorą, a spodek nadal zostanie do 
użytku gospodarczego. Robotnicy przy tej rudzie za-
rabiają po 10 marek dziennie. Mówią, że jeżeli wiele 
tej rudy znajdą tutaj, to tu hutę wybudują, ale w to 
nie bardzo wierzę. W każdym razie pracy się tu trochę 
znalazło, także dla tych, co konie i wozy mają, bo w 
zimie do takiego zarobkowania mają czas.” – „Gazeta 
Opolska”, 09/01/1920.

Nowy kościół w Straduni
„Straduna (w pow. opolskim). Nareszcie  doczekali-

śmy się tej chwili kiedy i w naszej wsi wzniesie się nowy 
kościół. Już dawno noszono się z zamiarem wybudo-
wania nowego przybytku Pańskiego, ale podczas wojny 
budować nie mogliśmy. Teraz atoli już nagromadzono 

wszelkie materiały budowlane, tak że się wkrótce praca 
może rozpocząć.” – „Gazeta Opolska”, 19/02/1920.

Bezprawnie nosił broń
„Żużela (w pow. opolskim). Gościnny Shönowski tustąd 

skazany został za przestąpienie przepisów paszportowych i 
za bezprawne noszenie broni na 6 miesięcy więzienia. – 
Handlarz kołowcami Stoklossa tustąd, przeciwko któremu 
wdrożono postępowanie sądowe za bezprawne noszenie 
broni, ulotnił się, jednakowoż wysłano za nim list gończy.” 
– „Gazeta Opolska”, 04/11/1920.

„Strzelce. Z Kamienia powiatu tutejszego donoszą, że 
tam przybywało do pewnego gospodarza dwu ubranych 
po wojskowemu ludzi, i zażądali okazania pieniędzy pa-
pierowych, aby je ostemplować pieczęcią nowego rządu. 
Gospodarz przedłożył im 2400  marek w papierkach, które 
ludzie ci zabrali i nie wrócili więcej. – Jakże można być tak 
nierozważnym i byle przybłędom i złodziejom swoje pienią-
dze dawać do ręku!” – 07/03/1919.

Więcej wycinków znaleźć można na stronie internetowej 
https://archiwum-prasy.instytutslaski.pl/ oraz w kolejnym 
wydaniu „Tygodnika Krapkowickiego”.

opr. (mim)

Mniejszość czuje się 
dyskryminowana

Decyzją ministra edukacji nauka języka niemieckiego dla mniejszo-
ści w szkołach zostanie obcięta z trzech godzin tygodniowo do jed-
nej. Sprawę nagłaśniają ogólnopolskie media, krytykują niemieccy 
parlamentarzyści, a lewica zapowiedziała złożenie skargi w Radzie 
Europy. Oprócz krytyki pojawiają się też obawy, czy trzeba będzie 
przygotować się na masowe zwolnienia germanistów.

Na temat obcięcia subwencji wypowiedział się m.in. 
federalny pełnomocnik ds. mniejszości prof. Bernd 
Fabritius.

eprasa.pl 54fcaa8c7e

https://archiwum-prasy.instytutslaski.pl/
https://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
https://m.in/
https://m.in/
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- W 2018 roku został Pan 
wybrany wicemarszałkiem 
województwa opolskiego. Za 
jakie dziedziny jest Pan odpo-
wiedzialny?

- Główne dziedziny, za które 
jestem odpowiedzialny, to sport, 
turystyka i kultura. Poprzez kul-
turę rozumie się również pieczę 
nad takimi instytucjami jak Fil-
harmonia Opolska, Teatr im. J. 
Kochanowskiego, Wojewódzka 
Biblioteka Publiczna, Muzeum 
Śląska Opolskiego czy Muzeum 
Wsi Opolskiej. Nadzoruję rów-
nież współpracę Samorządu Wo-
jewództwa Opolskiego z trzecim 
sektorem. Obszar organizacji 
pozarządowych to przestrzeń, 
która w ostatnich latach rozwija 
się najszybciej. Ogłaszamy szereg 
otwartych konkursów ofert dla 
mieszkańców regionu. W tym 
roku będzie to rekordowa ilość 
- w sumie ponad 40. To bardzo 
ważny aspekt naszej działalno-
ści. Takie zadania odbywają się 
z obopólną korzyścią. Z jednej 
strony służą rozwojowi organi-
zacji pozarządowych, a z drugiej 
urząd marszałkowski pozyskuje 
sprawdzonych partnerów do 
współpracy z mieszkańcami re-
gionu. Organizacje poprzez swo-
je zasoby realizują dla nas zadania 
będące zadaniami ustawowymi 
samorządu województwa. Takie 
partnerstwo skutkuje tym, że nie 
musimy powoływać w tym za-
kresie specjalnych jednostek ani 
angażować dodatkowych pra-
cowników, a co najważniejsze, 
robią to lepiej od nas, ponieważ 
najlepiej znają lokalne potrzeby 
mieszkańców Opolszczyzny.

- Organizacjami pozarzą-
dowymi są także jednostki 
OSP. W jaki sposób urząd mar-
szałkowski wspiera opolskich 
druhów?

- Ostatnie dwie kadencje Za-
rządu Województwa Opolskiego 
to intensywny czas wspierania 
Ochotniczych Straży Pożarnych. 
W tym czasie napisaliśmy jeden 
duży projekt unijny, w ramach 
którego zakupiliśmy kilkadzie-
siąt wozów na potrzeby OSP. 
Trzeba jednak podkreślić, że 
współpraca ze strażakami jest 
sukcesywna. Mamy dla nich 
specjalne konkursy, w których 
otrzymują realne wsparcie. 

- Wspieraliście strażaków 
w pandemii?

- Tak, ostatnie dwa lata po-
kazały, że gdyby nie samorząd 
województwa, strażacy byliby 
kompletnie nieprzygotowani 
do pandemii. Mieliśmy dwa 
duże projekty: jeden unijny, 
drugi własny - w Departamencie 
Zdrowia Publicznego. Dzięki 
nim doposażyliśmy każdą jed-
nostkę OSP w sprzęt ratujący 
mieszkańców oraz zabezpiecza-
jący druhów przed kontaktem z 
osobami zarażonymi. Chcemy, 
aby strażacy mogli najlepiej re-
alizować swoją pasję, ponieważ 
służba, którą wykonują, nie jest 
ich pracą. Za akcje przecież nie 
biorą graty�kacji. Członkostwo 
w lokalnych strukturach OSP 

jest czymś specy�cznym w kul-
turze opolskiej. Tradycje często 
przekazywane są z ojca na syna. 
Całe rodziny pokoleniowo 
angażują się w życie lokalnych 
jednostek, a także społeczności. 
Dla nich dedykujemy konkursy, 
starając się spełniać ich wszystkie 
potrzeby i oczekiwania. Niestety 
rządy Prawa i Sprawiedliwości 
zmieniły ustawę o OSP i dziś 
komenda wojewódzka nie dys-
ponuje już środkami chociażby 
na zakup dużego, kosztownego 
sprzętu ratowniczo-gaśniczego. 
Decyzje o tym, do jakich jedno-
stek będą tra�ać wozy strażac-
kie, zapadają centralnie. Proszę 
zauważyć, że Polska zarządzana 
przez PiS centralizuje funkcjo-
nowanie nawet jednostek OSP. 
Posłowie partii rządzącej decy-
dują, gdzie mają tra�ać nowe 

wozy strażackie… Najczęściej 
tam, gdzie jest ich elektorat, a 
nie tam, gdzie faktycznie istnieje 
taka potrzeba.

- Czy sportowcy też mogą 
liczyć na wsparcie ze strony 
opolskiego urzędu marszał-
kowskiego? 

- Pomimo roku pandemicz-
nego i pomimo tego, że samorząd 
województwa traci na wprowa-
dzeniu Polskiego Ładu (tak jak 
znakomita większość samorzą-
dów), udało nam się zwiększyć 
�nansowanie sportu aż o 800 
tys. zł. Trzy największe konkursy 
w tym zakresie zostały ogłoszone, 
a jeden już jest rozstrzygnięty. 
Nasze wsparcie �nansowe jest 
adekwatne do tego, jak kształtuje 
się sukces w sporcie. Jeżeli nie 
ma odpowiedniego szkolenia 
na poziomie dzieci i młodzieży, 
to nie ma też olimpijczyków. 
Opolski urząd marszałkowski 
stworzył system wspierania spor-
tu od podstaw. Najważniejsze, 
żeby ten rozwój był masowy i 
odbywał się w wielu ośrodkach 
Opolszczyzny jednocześnie. Ofe-
rujemy wsparcie �nansowe na 
rzecz rozwoju sportu w miastach 
powiatowych, do�nansowujemy 
kluby zorientowane na daną 
dziedzinę, gdzie młody człowiek 
może rozwijać się pod okiem 
specjalistów. Wspieramy również 
kluby interdyscyplinarne, które 
realnie „rzeźbią” przyszłych mi-
strzów Polski. Mamy też system 
stypendialny dla sportowców z 
osiągnięciami.

- Mógłby Pan podać jakiś 
przykład sportowca, któremu 
udzielono wsparcia?

- W tym aspekcie należałoby 
przywołać sukces Dawida To-
mali, który podkreślał, że gdyby 
nie wsparcie samorządów, w 
tym Samorządu Województwa 
Opolskiego, to ze sportu by 
zrezygnował, bo nie byłby się w 
stanie utrzymać. Temu właśnie 
mają służyć nasze stypendia. Z 
drugiej strony słowa Dawida 
pokazują, jak łatwo jest stracić 
złotego medalistę. Gdyby nie 
stypendium, to musiałby iść do 
pracy zawodowej, a tym samym 
nie miałby czasu na treningi. W 
obszarze sportu ważna jest jego 
wielowymiarowość i stałe wspar-
cie na każdym etapie szkolenia. 
To zupełnie inna sprawa niż 
chociażby budowa drogi, gdzie 

jak przekażemy środki na drogę, 
to ona �zycznie powstanie.

- Wiele samorządów w 
okresie pandemicznym obci-
nało do�nansowania sportu…

- Byliśmy jedynym samo-
rządem, który w żadnym roku 
pandemicznym nie obciął środ-
ków na sport. Wręcz przeciwnie, 
zaoferowaliśmy więcej. Dobrze 
wiemy, że jeden rok pauzy w 
�nansowaniu klubów czy za-
wodników trenujących sporty 
indywidualne to jest „wyrwa”, 
której w kolejnym roku już się 
nie naprawi. Jeżeli ktoś trenu-
je daną dyscyplinę 3-4 lata, a 
potem w ciągu jednego roku 
przestanie trenować - to albo już 
do niej nie wróci, albo powrót 
do formy zajmie o wiele więcej 
czasu, niż ten jeden rok braku �-
nansowania. Zdaję sobie sprawę, 
że �nansowanie sportu i kultury 
najłatwiej „obciąć”, bo z tego nic 
materialnego nie powstaje. Ja to 
jednak widzę inaczej, dla mnie 
wsparcie sportu jest priorytetem. 
Musi być stałe i długofalowe, 
by móc cieszyć się z wyników 
opolskich sportowców na arenie 
ogólnopolskiej oraz międzynaro-
dowej.

- Jak rozwija się turystyka 
w województwie opolskim? 
Gdzie widzi Pan potencjał? 

- W tej dziedzinie funkcjo-
nujemy między dwoma silnymi 
ośrodkami, czyli aglomeracją ślą-
ską a dolnośląską, które mają sil-
ny wpływ na to, co dzieje się na 
Opolszczyźnie. Niemniej mamy 

kilka perełek turystycznych, 
które pomimo niewielkich roz-
miarów regionu nas wyróżniają. 
To są na pewno opolskie jeziora, 
które przyciągają co roku tysiące 
osób z ościennych województw. 
Naszą wojewódzką perełką jest 
zamek w Mosznej, który w 2021 
roku odwiedziło prawie 300 tys. 
osób. Oprócz tego mamy piękny 
i zadbany ogród zoologiczny w 
Opolu czy Dinopark w Krasie-
jowie – to również są miejsca, 
które przyciągają jak magnes. 
W regionie intensywnie rozwija 
się też turystyka weekendowa, 
przez którą rozumie się m.in. 
spływy kajakowe Małą Panwią 
czy Budkowiczanką. Warto 
podkreślić, że w ostatnich latach 
powstało bardzo dużo ośrodków 
agroturystycznych o wysokich 
standardach. Tworzy się coraz 
więcej szlaków rowerowych. Tu-
rystyka rowerowa sprowadza do 
nas wiele osób także z zagranicy. 

- Coraz większą popular-
nością cieszy się Szlak Kulinar-
ny Opolski Bifyj.

- Rzeczywiście w ostatnim 
czasie promujemy ten szlak, bo 
kuchnia województwa opolskie-
go jest naszym wyróżnikiem. In-
nymi słowy jest to „mix” kuchni 
śląskiej, kresowej i niemieckiej. 
W tym aspekcie warto wspo-
mnieć, że województwo opolskie 
jest jednym z największych pro-
ducentów karpia w kraju i ten 
karp tra�a do wielu opolskich 
restauracji nie tylko w okresie 
bożonarodzeniowym. Opolskie-
go karpia można jeść na wiele 
sposobów – podanego zarówno 
na ciepło, jak i na zimno. Wielką 
popularnością zaczyna się rów-
nież cieszyć Opolski Szlak Win-
ny. W województwie opolskim 
powstają nowe winnice. Klimat, 
jak wiemy, się zmienia, co akurat 
dla winorośli jest sporym atu-
tem, zwłaszcza jeżeli mówimy 
o produkcji białych win. Nasze 
winiarnie są młode i produkują 
przede wszystkim na rynek lo-
kalny. Myślę, że ekspansja ofe-
rowanego przez nie produktu to 
jedynie kwestia czasu.  

- Jakie inwestycje realizuje 
UMWO na terenie powiatu 
krapkowickiego? 

- Powiat krapkowicki to 
wspomniany już zamek w Mosz-
nej, będący własnością Samorzą-
du Województwa Opolskiego. 
Tam realizujemy obecnie naj-
większe i najbardziej kosztowne 
projekty. Każdy, kto odwiedza 
to miejsce, widzi, że budynek 
od wielu miesięcy otoczony jest 
rusztowaniami, które póki co 
szpecą. To się jednak zmieni, 
elewacja ostatecznie wypięknie-
je. Chcemy wydobyć piękno 
piaskowca. Zamek zmienia się 
również wewnątrz. Mimo że bu-
dynek przetrwał wojnę, to został 
on w dużej mierze zrabowany. 
Dzisiaj w środku znajduje się tyl-
ko ok. 30-40 oryginalnych eks-
ponatów, reszta jest replikami. 
Kupujemy więc wyposażenie.

- Co będzie największą 
atrakcją dla turysty odwiedza-
jącego pałac?

- Myślę, że największą atrak-
cją będzie nowa, bardzo nowo-
czesna, multimedialna fontanna. 
Planujemy również zrewitalizo-
wać kanały wodne okalające za-
mek, na których może w przy-
szłości uda nam się przywrócić 
łódeczki pływające niegdyś w 
tym miejscu. Mamy duże plany 
i pomysły związane z Moszną. 
Najbardziej zależy nam jednak, 
aby przywrócić temu miejscu 
jego pierwotny charakter. 

- Jakie inne inwestycje 
chcecie zrealizować w powiecie 
krapkowickim?

- Jeżeli chodzi o Krapkowice, 
to głównie stawiamy na rozbudo-
wę infrastruktury drogowej. Nie 
tak dawno otwieraliśmy przecież 
długo wyczekiwany most przez 
Odrę. Dziś koncentrujemy się 
na obwodnicy Strzeleczek, którą 
rząd do�nansował niestety jedy-
nie w 50 proc. Jesteśmy w stałym 
kontakcie z wójtem Markiem 
Pietruszką i trwają rozmowy, aby 
brakujące 50 proc. wygospoda-
rować z innych źródeł. Mamy 
przecież świadomość, jak kształ-
tuje się budżet gminy. Chcę tu 
jednak podkreślić, że współpraca 
Samorządu Województwa Opol-
skiego z obecnym samorządem 
w Strzeleczkach od lat przebiega 
wzorcowo, więc liczę na pomyśl-
ny jej wynik.

- O jakie dotacje mogą się 
starać mieszkańcy powiatów 
wchodzących w skład woje-
wództwa opolskiego?

- Aktualnie ogłaszamy wiele 
konkursów dla organizacji po-
zarządowych. Ruszyły konkursy 
sportowe, za chwilę ruszą tury-
styczne i kulturalne. Ogłaszamy 
też konkursy, w ramach których 
do�nansowania otrzymują za-
bytki. Takie projekty cieszą się 
sporym zainteresowaniem. W 
większości dotyczą one budowli 
sakralnych, ponieważ mamy też 
świadomość, jakiego wkładu 
�nansowego wymaga ich kon-
serwacja. Województwo opolskie 
jest przecież potentatem, jeżeli 
chodzi o kościółki drewniane. 
Oprócz tego będą konkursy 
dedykowane strażakom, wo-
lontariuszom, na inicjatywy 
wzmacniające ideę społeczeń-
stwa obywatelskiego. W połowie 
drugiego kwartału ruszy też kon-
kurs dedykowany wsparciu osób 
niepełnosprawnych. Niesłab-
nącym zainteresowaniem cieszy 
się konkurs z zakresu wsparcia 
instytucjonalnego i infrastruk-
turalnego. Nasza zeszłoroczna 
„nowość” okazała się strzałem w 
dziesiątkę. Organizacje pozarzą-
dowe poprawiły komfort swojej 
pracy poprzez doposażenie i do-
sprzętowienie biur. Dzięki temu 
nie stanowi dla nich problemu 
także praca zdalna czy łączenia 
on-line.

- Sporo tego…

- Konkursów będzie ponad 
40 w tym roku. Nie będzie takie-

go tygodnia, w którym Zarząd 
Województwa Opolskiego nie 
będzie ogłaszał czegoś nowego. 
Myślę, że tak będzie co najmniej 
do połowy kwietnia.

- Jak osobiście oceniłby 
Pan współpracę samorządów z 
władzą rządową?

- Bardzo negatywnie. Rząd 
Prawa i Sprawiedliwości nie 
rozumie istoty samorządów. To 
była partia, która zawsze dążyła 
do centralizacji. Samorządom 
lokalnym i samorządowi woje-
wództwa są odbierane poszcze-
gólne kompetencje. Niszczą to, 
co jako Platforma Obywatelska 
budowaliśmy przez lata, czyli 
chęć tego, aby władza była jak 
najbliżej obywatela. Dzisiaj liczy 
się tylko centrala, tylko minister-
stwo, tylko wojewoda. To oni 
mają mieć wpływ odgórnie na 
to, co dzieje się w regionach. My 
się z tym nie zgadzamy. 

- Od wielu lat jest Pan 
związany z Platformą Obywa-
telską. Jakie najcięższe zarzuty 
ciążą na obecnej władzy spra-
wowanej przez PiS?

- Bardzo negatywny efekt 
przyniosła chociażby reforma 
edukacji. Warto wspomnieć, 
że rząd nie zatrudnia żadnego 
nauczyciela, tak samo jak nie 
zatrudnia żadnego lekarza czy 
pielęgniarki. Mimo to chce mieć 
wpływ na to, jak zarządzane są 
szkoły, przedszkola i szpitale. 
PiS chce mieć w garści dyrek-
torów, a także oddziaływanie na 
to, w jaki sposób nauczyciele 
kształcą młodego człowieka. 
W propagandowym programie 
PiS-u to uderza najbardziej. Na 
czasie jest też Polski Ład. Władza 
rządowa chce pokazać, jak wielu 
ludzi na tym zyska, ale niestety, 
najbardziej ucierpią na tym 
nasze „małe ojczyzny”. Nie ma 
bowiem samorządów w Polsce, 
które by na tym nie straciły, 
głównie z powodu odebrania 
im dochodów z podatku PIT 
mieszkańców. Miliony, które 
są zabierane samorządom - za-
miast tra�ać na budowę szkół, 
przedszkoli, placów zabaw czy 
dróg - tra�ają do Warszawy i tam 
są zatrzymywane. Takie działania 
na pewno wkrótce odbiją się na 
samorządach oraz ocenie jakości 
życia przez mieszkańców.

- Pańską pasją jest jeździec-
two konne. Skąd takie hobby?

- Każdy człowiek szuka 
swojego hobby. Jedni grają w 
piłkę, inni jeżdżą na nartach, a 
ja uprawiam jeździectwo. Od 4 
lat jest moim głównym zajęciem 
w wolnych chwilach. Koń nie 
jest ani psem, ani kotem, które 
się wyprowadza. Trzeba zawsze 
pamiętać, że jest to ponad pół-
tonowe zwierzę, które ma swoje 
humory i potrzeby. Jeździectwo 
to sport uczący pokory. Niezależ-
nie od tego, jakie ma się umiejęt-
ności jeździeckie, zawsze należy 
pamiętać, że ma się „partnera” 
pod sobą. Jeżeli jest się dobrym 
pływakiem czy sprinterem, to 
sukces zależy wyłącznie od nas. 

Ze Zbigniewem Kubalańcą, wicemarszałkiem województwa opolskiego, rozmawia Michał Mandola.

PiS nie rozumie istoty samorządów

Wicemarszałek Kubalańca jest odpowiedzialny m.in. za 
sport, turystykę, a także za współpracę z organizacjami 
pozarządowymi.
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ZADZWOŃ! NYSA, 

TEL: 512980979

Zwycięzca przybył po swoje 
pierwsze w życiu nagrody w 
towarzystwie mamy oraz taty. 
Zasłużone gratulacje i upomin-
ki zostały wręczone przez wła-
ściciela studia fotogra�cznego 
„Moonlight” Michała Wichra 
oraz kierownika działu marke-
tingu grupy mediowej „Tygo-
dnik” Dawida Laskowskiego. 

Michał z dużym zaciekawie-
niem zareagował na upominki 
przygotowane przez partnerów 
naszej akcji: wójta Strzeleczek 
Marka Pietruszkę, prezesa 
Krapkowickiego Centrum 
Zdrowia Marcina Misiewicza, 
doradcę chustowego ClauWi 
Magdalenę Majak, studio fo-
togra�czne Moonlight Michała 
Wichra, restaurację Zamkowy 
Młyn z Krapkowic, pracownię 
Drakaart z Miedzianej, gabinet 
�zjoterapii & SPA „Fizjomania 

2.0” z Krapkowic oraz redaktor 
naczelną „Tygodnika Krapko-
wickiego” Joannę Bassek.

Jeszcze raz w imieniu 
sponsorów oraz całej naszej 

redakcji serdecznie gratu-
lujemy państwu Stokłosa 
i życzymy Michałowi oraz 
jego rodzinie dużo zdrowia, 
uśmiechu i wielu wspania-

łych, wspólnych chwil każde-
go dnia.

Dzidziuś Miesiąca to przed-
sięwzięcie, które od wielu lat or-
ganizowane jest przez redakcję 
„Tygodnika Krapkowickiego” 
i cieszy się dużym zaintereso-
waniem ze strony rodziców 
oraz rodzin nowo narodzonych 
dzieci. Noworodki można zgła-
szać do plebiscytu, przesyłając 
zdjęcie wraz z danymi bobasa 
(imię i nazwisko, datę urodze-
nia, wagę, wzrost, imiona rodzi-
ców oraz miejscowość) na adres 
e-mail: marketing@tygodnik-
-krapkowicki.info. Dodatkowo 
przesłane zdjęcie wraz z danymi 
dzidziusia ukaże się także w 
naszej gazecie. Wspólnie powi-
tajmy nasze maluchy na łamach 
„Tygodnika Krapkowickiego”.

(mar)

W jeździectwie jest inaczej, bo 
my możemy być najlepiej przy-
gotowani, ale z kolei nasz „part-
ner” może mieć gorszy dzień i 
wszystko, co wyćwiczyło się na 
treningach, ostatecznie może 
nie wyjść. Myślę, że to, co jest 
najważniejsze w tym sporcie, to 
połączenie człowieka ze zwierzę-
ciem i wolność. Mogę godziny 
spędzić w siodle, przemierzając 
tereny leśne. Takie doświadcze-
nie osobiście ładuje mnie po-
zytywną energią. To już jest nie 
pasja, lecz miłość.

- Czy to sport dla każdego?

- To nie jest sport dla każde-
go. Jeździectwo o dziwo chętniej 
uprawiane jest przez kobiety niż 
mężczyzn. Jest coś takiego w 
mężczyznach, że boją się koni. 
Jeżeli popatrzy się na ten sport 
przez pryzmat wszystkich szkółek 
jeździeckich czy zawodów niższej 
rangi - 90 proc. uczestników 
stanowią kobiety. Odważyłbym 
się powiedzieć, że z jeździectwem 
jest jak z gotowaniem. Przede 
wszystkim gotują kobiety, ale 
najlepszymi kucharzami są męż-
czyźni. Tak samo jest w jeździec-
twie: najwięcej jeździ kobiet, ale 
najlepszymi zawodnikami są 
mężczyźni. Zawsze podkreślam, 
że to pasja na całe życie. Nie 
znam koniarza, który nawet jeże-

li przestał jeździć, to żeby do tej 
pasji nie wracał. Jazda na koniu 
jest umiejętnością o podobnej 
specy�ce do jazdy na rowerze. 
Jak już się ktoś raz nauczy, to 
nieważne czy za rok, dwa, pięć 
siądzie na jakiegokolwiek konia, 
nadal będzie potra�ł na nim 
jechać. 

- Jak Pan oceni potencjał 
Opolszczyzny w tej dziedzinie? 

- Na pewno dużo przed 
nami, bo potencjał jest ogrom-
ny. Jesteśmy jednym z niewielu 
regionów, w których nie ma 
szlaków konnych, choć przed 
pandemią zaczęliśmy je tworzyć. 
Część tych szlaków miało prze-
chodzić przez powiat krapkowic-
ki i gminę Strzeleczki. Pierwsza 
pętla miałaby przebiegać przez 
gminy Prószków, Strzeleczki i 
Biała. Tamtejsze tereny są idealne 
do tego, żeby taki szlak stworzyć. 
Są już w tym celu wyznaczone 
drogi - w większości gminne i 
leśne. Mam nadzieję, że ten rok 
pozwoli nam taki pierwszy szlak 
uruchomić. Chcemy, żeby był to 
szlak z prawdziwego zdarzenia: 
z tablicami i miejscami postojo-
wymi. 

- Dziękuję za rozmowę.

Fot. Zbigniew Kubalańca

Dzidziuś miesiąca nagrodzony!
W piątkowe przedpołudnie 11 lutego w gościnnych progach studia fotograficznego Moonlight 
Michała Wichra, jednego z partnerów akcji „Dzidziuś Miesiąca Tygodnika Krapkowickiego”, 
odbyło się uroczyste wręczenie nagród laureatowi kolejnej edycji projektu, niespełna trzy-
miesięcznemu Michałowi Stokłosie z Zabierzowa. 

Michał Stokłosa wraz z rodzicami odebrał gratulacje 
oraz nagrody w ramach cieszącej się dużym zain-
teresowaniem akcji „Dzidziuś Miesiąca Tygodnika 
Krapkowickiego”.
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Święto plonów odbędzie 
się 11 września i jak można 
przeczytać w anonsie bur-
mistrza Joachima Wojtali 
na Facebooku, jego współ-

gospodarzem obok Gmin-
nego Ośrodka Kultury 
będzie właśnie to sołectwo. 
Mimo że wydarzenie ma 
nastąpić za ponad pół roku, 

już rozpoczęły się pierwsze 
ustalenia dotyczące jego 
organizacji. 

(bes)

Udział w głosowaniu 
może wziąć każdy mieszka-
niec powiatu krapkowickiego. 
Jeżeli głos oddaje osoba, która 
w dniu głosowania nie ukoń-
czyła jeszcze 16. roku życia, 
wymagana jest zgoda rodzica 
lub opiekuna prawnego.

Głosować można na dwa 
sposoby: internetowo po-

przez stronę https://budzet.
opolskie.pl/ lub w formie 
tradycyjnej z użyciem karty 
do głosowania, którą moż-
na otrzymać w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Go-
golinie, w świetlicach wiej-
skich lub u sołtysów. Przy 
głosowaniu elektronicznym 
nie trzeba podawać numeru 
PESEL, ale należy wpisać 

numer telefonu. Pracownicy 
urzędu będą wery�kować 
dane osobowe, czyli imię, 
nazwisko, adres zamieszka-
nia oraz rok urodzenia.

W puli budżetu są aż 3 
miliony złotych do rozdania. 
Wyniki głosowania pozna-
my do 30 marca.

(mim), fot. (GOK Gogolin)

Aplikacja e-podatki 
będzie powiązana z Krajo-
wym Węzłem Identy�kacji 
Elektronicznej, co pozwoli 
mieszkańcom gminy Go-
golin dokonać szybkich i 
bezpiecznych płatności dro-
gą internetową. Wdrożenie 
takiego systemu możliwe 

jest dzięki temu, iż gogoliń-
ski samorząd zdobył środki 
z rządowego programu 
„Cyfrowa Gmina”. Łączna 
kwota pozyskanych na ten 
cel funduszy to 100 tys. zł.

Warto też podkreślić, 
że pozyskane z rządu pie-
niądze przyczynią się też do 

zwiększenia bezpieczeństwa 
danych cyfrowych. Ponadto 
gogoliński magistrat planuje 
modernizację sieci inter-
netowej. W efekcie będzie 
nowocześniej i bezpieczniej, 
co w dobie cyberataków jest 
kwestią priorytetową.

(mim)

Światowy Dzień Cho-
rego jest obchodzony 11 
lutego. Tego dnia w kościele 
para�alnym została odpra-
wiona uroczysta msza świę-
ta, podczas której udzielono 
sakramentu namaszczenia 
chorych. Ze względu na 
pandemię nie odbyło się tra-
dycyjne spotkanie przy stole 
w świetlicy wiejskiej. Wierni 
otrzymali kołacz, który mo-
gli zabrać ze sobą do domu.

- Jeżeli znacie kogoś, kto 
chciał, a nie mógł dziś przy-
być na mszę świętą, to idźcie 
do niego z tym kołaczem, 
podzielcie się nim i wypijcie 
wspólnie kawę. Będziecie 
mieli uczynek miłosierdzia 
„z głowy” – zażartował pod-
czas mszy administrator pa-
ra�i ksiądz Tomasz Gierga. 

Wolontariuszki zaniosły 
słodki upominek także ku-
racjuszom z górażdżańskiego 
ZOL-u, który znajduje się 
nieopodal świątyni. 

- Przed pandemią ku-
racjusze przychodzili do 
świątyni na wspólną mszę. 
Dla tych, którzy nie potra�li 
przyjść o własnych siłach, 
organizowaliśmy transport – 
mówi Maria Pola, wolonta-
riuszka. – Mamy nadzieję, że 
gdy już minie pandemia, bę-
dziemy znów mogli wspól-

nie pomodlić się w kościele 
i świętować razem z naszymi 
chorymi i seniorami.

Choć koło Caritas liczy 
zaledwie kilka osób, to jest 
to bardzo życzliwa i praco-
wita grupa. Z twarzy pań nie 
znika uśmiech. Członkinie 
koła chętnie angażują się w 
działalność charytatywną 
para�i.

- Prowadzimy szeroko 
pojętą działalność. Trosz-
czymy się o chorych, po-
trzebujących i samotnych 
mieszkańców Górażdży 
– mówi Beata Kowalczyk, 
wolontariuszka i koordyna-
torka koła. – Utrzymujemy 
się m.in. z darowizn przeka-
zywanych przez mieszkań-
ców i lokalnych sponsorów. 
Pieniądze mamy też ze sprze-
daży tzw. górażdżańskich 

ciasteczek kiermaszowych, 
która prowadzona jest pod-
czas rocznicy poświęcenia 
naszej świątyni.

W tym roku w akcję pie-
czenia ciastek zaangażowała 
się spora część mieszkańców 
wioski, bo blisko 30 pań 
chcących podzielić się swo-
imi wypiekami.

- Atmosfera, jaka panu-
je podczas pieczenia tych 
ciastek, jest przecudowna – 
dodaje Małgorzata Ledwig, 
wolontariuszka. - Budują-
cym doświadczeniem jest to, 
że przychodzą ludzie młodzi, 
którzy też chcą mieć jakiś 
wkład w to dzieło, mimo że 
formalnie do koła Caritas 
nie należą. To duży trud, ale 
bardzo szlachetny.

Michał Mandola

Pomagają chorym, 
starszym i potrzebującym
Parafialne koło Caritas z Górażdży jak co roku zatroszczyło się o cho-
rych. W dniu ich święta w kościele pw. błogosławionego Czesława od-
była się uroczysta msza, po której rozdano 50 słodkich upominków. 

Tak prezentuje się grupa uśmiechniętych i pracowi-
tych pań z górażdżańskiego koła Caritas.

Głosujcie na orkiestrę!
Do 25 lutego trwa głosowanie w ramach Marszałkowskiego Budżetu 
Obywatelskiego. Swoje głosy można oddawać na 54 wnioski, które po-
dzielone są na pięć subregionów województwa opolskiego. Wśród nich 
znalazła się również Miejska Młodzieżowa Orkiestra Dęta z Gogolina. 

Orkiestra liczy na wsparcie.

Urząd stawia na innowacje
Urząd Miejski w Gogolinie wdraża nową usługę, dzięki której mieszkańcy 
zyskają dostęp do informacji podatkowych i księgowych przez internet. 
Takie rozwiązanie będzie sporym udogodnieniem dla mieszkańców.

Dożynki będą w Górażdżach
Burmistrz gminy Gogolin podał do publicznej wiadomości termin i 
miejsce tegorocznego gminnego żniwnioka. 

Samorząd pozyskał ma-
seczki do dystrybucji od 
wojewody opolskiego Sła-
womira Kłosowskiego. Na 
terenach sołectw są one roz-
prowadzane przez strażaków 
OSP oraz rady sołeckie. 

W Strzebniowie maski 
dostarcza mieszkańcom 
zarząd dzielnicy, w Góraż-
dżach będą je roznosić po 
domach strażacy. Mieszkań-
com Karłubca maski były 
rozdawane 13 lutego po 
mszach świętych w punkcie 
przy kościele św. Joachima i 
św. Anny, można je również 
pobierać w dniach 15 i 16 
lutego w godz. 16.00-18.00 
w przybudówce przy Pu-
blicznej Szkole Podstawowej 
nr 3. Akcja prowadzona 

była również 13 lutego po 
mszach świętych w kościele 
Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w Gogolinie i konty-
nuowana będzie w dniach 
15 i 17 lutego w godzinach 
od 16.00 do 19.00 w remizie 

OSP Gogolin (ul. Krapko-
wicka 4).

Liczba masek przysługu-
jących na jednego mieszkań-
ca to 5 sztuk.

(bes), fot. (kb)

Dzieci chętnie skorzysta-
ły z zaproszenia na wspólną 
zabawę. W czwartek 10 lute-
go licznie przybyły do Cen-
trum Aktywizacji Wiejskiej. 
Wśród kolorowych postaci 
można było zobaczyć kot-

ki, księżniczki, bohaterów 
bajek i �lmów, pszczółkę 
czy dinozaura. Najmłodsi 
brali udział w konkursach 
i zabawach, był też czas na 
wspólne tańce. Oprawę mu-
zyczną zapewnił Dominik 

Kaźmierczak, a o poczęstu-
nek zadbała rada sołecka. W 
wydarzeniu wzięło udział 25 
maluchów.

(mn), fot. (kb)

Rozdają maseczki
W gminie Gogolin prowadzona jest dystrybucja jednorazowych mase-
czek ochronnych. Do rozdania jest ich ponad 60 tys.

W niedzielę maseczki rozdawane były pod kościo-
łem Najświętszego Serca Pana Jezusa w Gogolinie.

Świętowali karnawał
Najmłodsi mieszkańcy Choruli wzięli udział w balu maskowym. Było 
kolorowo i wesoło.

Uczestnicy balu maskowego w Choruli.
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• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE
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Academica to darmowa 
wypożyczalnia międzybi-
blioteczna, która umożliwia 
korzystanie ze zbiorów 
cyfrowych Biblioteki Naro-
dowej. Użytkownicy ponad 
3600 bibliotek w całym kra-
ju mają możliwość dostępu 
do publikacji ze wszystkich 
dziedzin wiedzy, również 
najnowszych, objętych 
ochroną prawa autorskiego. 
Z systemu korzystają m.in. 
duże biblioteki uniwersytec-
kie oraz biblioteki gminne 

i szkolne z oddalonych od 
ośrodków akademickich 
miejscowości. Dzięki syste-
mowi Academica uczniowie 
i studenci mogą korzystać z 
literatury naukowej i popu-
larnonaukowej potrzebnej 
w procesie kształcenia oraz 
przygotowywania prac licen-
cjackich i magisterskich.

Z systemu będzie można 
korzystać na wydzielonym 
terminalu w Gminnej 
Bibliotece Publicznej w 
Walcach. Rejestracja jest 

bezpłatna, można jej doko-
nać u pracownika placówki. 
W tym celu należy złożyć 
oświadczenie, którego wzór 
stanowi załącznik do regula-
minu użytkownika Cyfrowej 
Wypożyczalni Publikacji 
Naukowych Academica. 
Czytelnik otrzyma indywi-
dualne dane dostępowe do 
systemu, przy pomocy któ-
rych może się logować. Wię-
cej informacji można uzy-
skać w gminnej bibliotece.

(mn)

W poprzednim wyda-
niu zamieściliśmy relację z 
pierwszego tygodnia zajęć, 
teraz przyszedł czas na dru-
gą część. Od poniedziałku 
7 lutego do piątku 11 lu-
tego najmłodsi mieszkańcy 
dobrze się bawili. Drugi 
tydzień ferii rozpoczął się 
od warsztatów tworzenie 
biżuterii, podczas których 
powstały nietypowe ozdo-
by z drutu. We wtorek od-
był się turniej tenisa stoło-
wego. Środę dzieci spędziły 
na zabawach w Hoplandii 

w Opolu. W czwartek 
uczestnicy ferii z GOK-iem 
odwiedzili bibliotekę, a w 

piątek miały miejsce zajęcia 
plastyczne oraz ceramiczne. 

(mn), fot. (GOK Walce)

Na zadania obejmujące 
wspieranie kultury �zycznej 
i sportu lokalny samorząd 
zarezerwował w tegorocz-
nym budżecie 130 tys. zł. 
Są to pieniądze na popula-
ryzowanie sportu i rekreacji 
ruchowej, organizowanie za-
jęć oraz imprez sportowych i 
rekreacyjnych, uczestnictwo 
w rozgrywkach piłki nożnej 
klubów sportowych z terenu 
gminy, rozwój sekcji lekko-
atletycznej oraz piłki siatko-
wej dziewcząt i chłopców, a 
także propagowanie tenisa 
stołowego i ziemnego. Do-
�nansowanie otrzymają dwa 
podmioty. Głównym bene-
�cjentem zostały Ludowe 
Zespoły Sportowe Gminne 
Zrzeszenie w Walcach – ten 
podmiot otrzymał 128 tys. 
zł na zadanie „Wspieranie 
i upowszechnianie kultury 

�zycznej i sportu w 2022 r.”. 
Stowarzyszenie „Fair Play” 
będzie miało do dyspozycji 2 
tys. zł – te pieniądze zostaną 
wykorzystane na organizację 
XIV edycji ligi futsalu.

Z budżetu gminy zosta-
ną również do�nansowane 
zadania z zakresu ochrony 
zdrowia i pomocy społecz-
nej. Na ten cel przeznaczono 
40 tys. zł – ta kwota w cało-
ści tra� do Caritasu Diecezji 

Opolskiej. W zakres przed-
sięwzięcia realizowanego 
przez organizację wchodzi: 
domowa opieka pielęgna-
cyjna nad osobami chorymi, 
niepełnosprawnymi, samot-
nymi i starszymi oraz opieka 
paliatywna; domowa terapia 
oraz rehabilitacja lecznicza 
osób chorych i niepełno-
sprawnych; wyposażenie 
sprzętu medycznego i reha-
bilitacyjnego dla chorych 
w domu; usługi zabiegowe, 
higieniczno-pielęgnacyjne i 
diagnostyczne; działalność 
pro�laktyczna oraz eduka-
cyjna w zakresie zdrowia i 
jego ochrony; działalność na 
rzecz osób niepełnospraw-
nych i starszych, a także 
pomoc rodzinom i osobom 
w trudnej sytuacji życiowej.

(mn), fot. Grupa sporto-
wa LZS Walce - Kromołów

Łatwiejszy dostęp do wiedzy
W Gminnej Bibliotece Publicznej w Walcach będzie można korzystać 
z cyfrowej wypożyczalni Academica. Czytelnicy będą mieli dostęp do 
ponad 3,5 milionów publikacji z różnych dziedzin wiedzy.

Wsparcie dla trzeciego 
sektora

Gmina Walce ogłosiła wyniki dwóch konkursów dla organizacji pozarzą-
dowych na realizację zadań publicznych w 2022 roku. Pierwszy z nich 
dotyczył przedsięwzięć z zakresu wspierania i upowszechniania kultury 
fizycznej, a drugi – z zakresu ochrony zdrowia i pomocy społecznej.

Jednym z bene�cjen-
tów jest LZS Walce.

Drugi tydzień z atrakcjami
Ferie już się zakończyły, a dzieci wróciły do szkół. Uczestnicy zajęć 
zorganizowanych podczas przerwy zimowej przez walecki Gminny 
Ośrodek Kultury mają jednak co wspominać.

Na zakończenie ferii odbyły się zajęcia plastyczne.

Uczestnicy turnieju tenisa stołowego.
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W budynku, o którym 
mowa, znajdują się remiza 
OSP z dwoma boksami na 
samochody bojowe, siedzi-
ba DFK, biblioteka, świe-
tlica, a także sporych roz-
miarów sala bankietowa z 
zapleczem cateringowym. 
Początki budowy gmachu 
sięgają pierwszej połowy 
lat 80. Już wiele miesięcy 
temu pojawił się pomysł, 
aby zadanie zakończyć. Na 
ten cel samorząd począt-
kowo przeznaczył niespeł-
na 700 tys. zł.

Firma miała zakończyć 
remont w listopadzie ubie-
głego roku, ale inwestycja 
przedłużyła się i trwa do 
dziś. Stało się tak m. in. z 
uwagi na fakt, że w trakcie 
jej realizacji rozszerzono 
zakres prac. Wiązało się 
to ze wrostem kosztów o 
nieco ponad 100 tys. zł.

Pojawiły się też pro-
blemy. Tę kwestię opisał 
radny z Januszkowic 
Paweł Kaczmarczyk w 
zgłoszonej przez siebie 
interpelacji. Domaga się 
on organizacji spotkania, 
w którym udział wezmą 
sołtys Januszkowic, prezes 
OSP i przewodnicząca 
koła TSKN. Jak czytamy 
w treści, od dawna zgła-
szali oni radnemu niepra-
widłowości i zaniedbania 
wykonawcy podczas wy-
konywanych prac budow-
lanych. Radny wytyka, 
że wykonawca w sposób 
nienależyty zabezpieczył 

podłogi, okna itp. pod-
czas prowadzonych przez 
siebie prac.

„Dla potwierdzenia 
zachodzących prowizorek 
na terenie remontowa-
nego obiektu załączam 
zdjęcie zamocowanego 
drutem do ściany przewo-
du elektrycznego, co jest 
niezgodne z jakąkolwiek 
normą budowlaną” – na-
pisał radny Kaczmarczyk 
w interpelacji. Ponadto 
w piśmie poprosił o po-
danie danych pracownika 
urzędu, który został wy-
znaczony do nadzoru nad 
realizacją zadania remon-
towego.

Burmistrz się 
odniosła

Do powyższych słów 
radnego odniosła się bur-
mistrz Zdzieszowic. Zda-
niem Sybili Zimerman 
uchybienia, o których 
wspomina radny, a na któ-

re powoływali się również 
sołtys Januszkowic, prezes 
OSP czy przewodnicząca 
TSKN-u, dotyczą „drob-
nych uchybień, w tym 
niewystarczającego zabez-
pieczenia istniejących ele-
mentów budynku (takich 
jak okna, podłogi, sprzęty 
itp.)”. Według burmistrz 
były one na bieżąco wy-
jaśniane i poprawiane 
przez pracowników UM 
Zdzieszowice oraz osoby 
nadzorujące prace.

Burmistrz podkre-
śla, że Urząd Miejski 
niezależnie od treści in-
terpelacji planował zor-
ganizować spotkanie w 
remontowanym budynku 
jeszcze przed odbiorem 
końcowym, na który zo-
staną zaproszeni sołtys 
Januszkowic, prezes OSP, 
przewodniczący TSKN 
i radny Kaczmarczyk w 
celu dokonania oceny wy-
konanych prac.

W treści pojawiło się 
też odwołanie do załą-
czonego w interpelacji 
zdjęcia ilustrującego 
przewód elektryczny, któ-
ry w opinii radnego jest 
„niezgodny z jakąkolwiek 
normą budowlaną”. Sy-
bila Zimerman pisze, że 
„załączone zdjęcie może 
przedstawiać kabel robo-
czy (tylko i wyłącznie na 
czas prowadzonych prac) 
zasilający narzędzia bu-
dowlane, za pomocą któ-
rych wykonywane są ro-
boty budowlane i nie ma 
on nic wspólnego z nowo 
wykonaną instalacją elek-
tryczną, jednak pewności 
co to jest za kabel brak, 
dlatego sprawa zostanie 
później wyjaśniona, na ra-
zie więc nie komentujemy 
zdjęcia”.

Robienie zdjęć jest 
niedopuszczalne

W piątym punkcie 
swojej obszernej odpowie-
dzi na interpelację rad-
nego burmistrz zwróciła 
uwagę na jeszcze jeden 
aspekt. 

„Bardzo niezrozumiałą 
sprawą zarówno dla firmy 
wykonawczej, inspektora 
nadzoru, pracowników 
urzędu oraz nawet dla 
niektórych osób zgłasza-
jących nieprawidłowości 
jest jednak to, że na czas 
trwania prac budowla-
nych, kiedy budynek jest 
obecnie placem budowy 
i został oficjalnie przed 

Remont z uchybieniami?
Gmina Zdzieszowice kończy remont budynku wielofunkcyjnego w Januszkowicach, który przez ponad 40 lat nigdy nie został w sensie formal-
no-prawnym oddany do użytku. Prace zmierzają wielkimi krokami do finiszu, lecz na ostatniej prostej pojawiły się poważne problemy.

służbami nadzoru bu-
dowlanego (burmistrz 
napisała ten fragment 
wytłuszczonym drukiem 
– przyp. red.) wyłączony z 
jakiegokolwiek użytkowa-
nia, wchodzą w godzinach 
popołudniowych pod nie-
obecność pracowników i 
kadry kierowniczej firmy 
osoby postronne, które 
nie mają prawa tam prze-
bywać i np. robią zdjęcia 
z budowy, co bez zgody 
osób nadzorujących jest 
niedopuszczalne” – napi-
sała.

Włodarz pisze wprost, 
iż sytuacja bezprawnego 
wtargnięcia osoby po-
stronnej na teren budowy 
mogłaby się skończyć dla 
niej tragicznie (np. zła-
maniem ręki, nogi, stłu-
czeniami czy porażeniem 
prądem). 

„Dlatego ten karygod-
ny i niebezpieczny pro-

ceder (opisany w punkcie 
piątym) naruszenia prze-
pisów prawa budowlane-
go, przepisów BHP na 
budowie (…) wymaga 
dodatkowego wyjaśnie-
nia. Decyzja w tej sprawie 
zostanie podjęta w odręb-
nym terminie po spotka-
niu z firmą wykonawczą” 
– czytamy w odpowiedzi 
na interpelację.

Problem z remontem 
budynku wielofunkcyjne-
go w Januszkowicach jest 
złożony – z jednej strony 
wytyka się błędy w sztu-
ce budowlanej, z drugiej 
strony wytyka się błędy 
w zakresie przestrzegania 
przepisów BHP. Mimo 
sporów jedno jest pewne 
– budynek pięknieje i już 
wkrótce oddany zostanie 
na potrzeby mieszkańców 
Januszkowic.

Michał Mandola, 
 fot. Stowarzyszenie Odnowy 

i Rozwoju Wsi Januszkowice

Tak prezentuje się sala po remoncie.
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Muttersprache
Kiedy jako dzieciak w 1971 roku sprowadziłem się z rodzicami do 

Gogolina, ze zdziwieniem – już wtedy – konstatowałem, że wiele osób na 
ulicy rozmawia ze sobą po niemiecku. Niespecjalnie mnie to bulwerso-
wało, przyjmowałem to raczej jako ciekawostkę, choć już wtedy zacząłem 
pojmować historyczny kontekst całej sprawy. Zapewne tym osobom 
wtedy łatwiej było pogadać po niemiecku, bo znały się przecież jeszcze 
sprzed wojny i chodziły do niemieckich szkół, a kursy repolonizacyjne 
czy też naukę w szkołach powszechnych traktowano raczej mało uważnie. 
Szczególnie dotyczyło to pań i dziewcząt. A znam te sytuacje z opowieści 
mojej śp. teściowej pochodzącej z Odrowąża i mojej śp. mamy, która nie-
miecki język poznała, bawiąc się wspólnie na krapkowickim podwórku 
z autochtonkami - rówieśnicami pod koniec lat 40. XX w., mówiącymi 
wyłącznie w języku swoich matek – czyli ojczystym – niemieckim. 

Kiedy na przełomie lat 80. i 90. miałem okazję pracowania w gogo-
lińskim magistracie, obserwowałem powstawanie pierwszych struktur or-
ganizacyjnych Mniejszości Niemieckiej, bowiem wszystko działo się obok 
mojego biura. To czasy Johanna Krolla i innych pionierów tego ruchu. 
Jakiż to był entuzjazm. Tłumy na korytarzu. Lokalni działacze mniejszości 
przyjeżdżali rejestrować terenowe koła, wyrabiać legitymacje etc. To czasy 
przełomu politycznego i zapewne wstępujący do organizacji ludzie, prócz 
podkreślenia długo tłumionej tożsamości narodowej, liczyli też może i na 
jakieś dodatkowe korzyści, umożliwiające choćby znalezienie dobrej pracy 
w Niemczech, co poniekąd się działo. Jednak ci starzy działacze – pionierzy 
już umarli. Mniejszość włączała się w lokalne inicjatywy młodej władzy 
samorządowej, która w dużej mierze wywodziła się z łona TSKN, a to 
o�cjalna nazwa. To m.in. liczne kursy języka niemieckiego, pomoc w urzą-
dzaniu szpitala w Otmęcie (o czym informuje nas stosowna tablica) i kilka 
innych. Jednak na pocz. XX w. entuzjazm wśród członków TSKN jakby 
przygasł, a i o mniejszości mniej się mówiło i słyszało, choć w Warszawie 
nigdy nie cieszyli się zbytnią sympatią, mimo iż założyciele organizacji 
spotykali się z kanclerzami Niemiec, a i do Gogolina przyjeżdżały ważne 
persony ze świecznika władzy w Niemczech.

Obecnie daje się zauważyć pewne ożywienie w działalności Towa-
rzystwa Społeczno-Kulturalnego Niemców na Śląsku Opolskim. Nieod-
miennie dziwił mnie fakt, że wielu członków mniejszości wcale nie zna 
języka swoich ojców. Kiedy odeszli założyciele, młodzi, kształceni już w 
PRL-owskich lub i późniejszych szkołach, uczeni byli albo j. rosyjskiego 
lub angielskiego, rzadziej niemieckiego. I tak, jak i my niemal wszyscy, 
stali się językowymi analfabetami. Zapobiec temu miały organizowane w 
pierwszej fazie aktywności TSKN kursy j. niemieckiego, odbywające się 
w szkołach lub placówkach kulturalnych. I tak jak na początku cieszyły 
się ogromnym zainteresowaniem, a sprowadzone nawet były pomoce 
naukowe z Niemiec, tak kończyły je już jednostki. Za poprzedniej władzy 
państwowej przeniesiono więc owe kursy do szkół w wielu miejscowo-
ściach m.in. na Śląsku Opolskim, gdzie niemiecki stał się obowiązkowym 
elementem nauczania. I wszystko było ok, bowiem znajomość obcego 
języka, jakikolwiek by nie był, to w dzisiejszych czasach wymóg podsta-
wowego wykształcenia i wręcz konieczność. A język niemiecki należy do 
najlepiej znanych na świecie, zaznałem tego osobiście w wielu krajach na 
świecie, obok angielskiego i hiszpańskiego, którym posługuje się najwięk-
sza liczba osób na kuli ziemskiej. To już francuski czy włoski są językami 
mniej popularnymi. 

Zresztą znajomość jakiegokolwiek obcego języka jest niezwykle 
potrzebna i pomocna w życiu. Niechże to nawet był ten znienawidzony 
przez lata rosyjski – bardzo by się przydał w dzisiejszych relacjach choćby 
z pracownikami z Ukrainy, którzy znają go na wylot, a nawet chiński, 
szwedzki czy portugalski. Osoba dobrze znająca jakikolwiek – nazwijmy to 
niszowy - język, na pewno znajdzie intratne zatrudnienie. Tymczasem, za 
sprawą pewnego posła z Opolszczyzny, rząd postanowił obciąć dotacje na 
nauczanie niemieckiego m.in. w opolskich szkołach. Skutkować to może 
zwolnieniem nauczycieli tego języka, zmniejszenie dotacji oświatowych 
dla gmin i pomijając już cały kontekst społeczno-polityczny, po prostu 
pozbawi młodych ludzi możliwości intelektualnego rozwoju. Wprawdzie 
Zarząd Wojewódzki TSKN prowadzi za pieniążki rządu niemieckiego 
swoje kursy językowe, ale nie są one powszechne i zapewne to nie to samo, 
co obowiązkowe zajęcia w szkole. Co ciekawe – i jak dowiadywałem się u 
źródła, nieprawdą jest, jak twierdzi rząd RP, że w Niemczech nie organizu-
je się kursów języka polskiego. A i owszem, bo swojego czasu uczęszczała 
na takowy moja córka mieszkająca w kosmopolitycznym Essen. Zresztą 
zapotrzebowanie na kursy j. polskiego w Niemczech jest chyba mniejsze 
niż odwrotnie w Polsce. Bo jednak gros ludzi do Niemiec wyjechało już ze 
znajomością polskiego, a mieszkający tam rodzice nie mają w większości 
ambicji, odwrotnie niż u nas, by uczyć latorośle swojego z kolei mutter-
sprache, często o nim szybko zapominając.

Nie rozumieją też, że każda znajomość języka jest drogocenna. Ta cała 
sytuacja jest pokłosiem słynnego stwierdzenia Pana Prezesa o „zawoalowa-
nej opcji niemieckiej”. 

Jednak sprawa ma jeszcze inny podtekst. Zawsze uważałem, że jak ktoś 
bardzo chce się uczyć, to będzie to czynił, bez względu na warunki, zasob-
ność portfela rodziców i szkoły, do której chodzi. Bo do nauki też trzeba się 
przyłożyć. Więc chyba sprawa ma większy wymiar polityczny niż społeczny, 
ale każde obcięcie środków na naukę jest błędem. Bo nauka to potęgi klucz.

Wawrzyniec Jasiński
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 16 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.

• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamenty 
z widokiem na Odrę Miesz-
kania od 34 m² do 78 m², 
miejsca postojowe w garażu 
podziemnym, komórki loka-
torskie! Budynki trzypiętro-
we z windami. Budowa roz-
poczęta! więcej informacji 
na www.odrzanskietarasy.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• MODERN HOMES  Dwu-
kondygnacyjne mieszkania 
z ogródkami, o powierzch-
ni od 81 m² do 88 m². Bu-
dowa w trakcie realizacji, 
zakończenie IV kwartał 
2022r. Więcej informacji ht-
tps://www.modernhomes.
investdom.pl/ tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 , 666 312 
818

•  Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 do-
mów w zabudowie szere-
gowej, z ogródkiem i gara-
żem! Domy o powierzchni 
136 m² z działką od 3 do 6 
arów. BUDOWA ROZPO-
CZĘTA! Więcej informacji 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 , 666 312 818

• INWESTYCJA PREMIUM 

1 MAJA 15 Do sprzedaży 
lokale usługowo- biurowe 
w centrum Krapkowic. Po-
wierzchnie od 36 m2 – 60 
m2  Więcej informacji tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 , 
666 312 818

• SPRZEDAŻ:

• MIESZKANIA

• Żużela, 53,8 m² 3 po-
mieszczenia, parter, do 
kapitalnego remontu, 35 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13716)

• Krapkowice, 51m², 
2pkł, parter, do remontu, 
135 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14078)

• Krapkowice, 38 m², 
duża kawalerka z jasną 
kuchnią, III piętro, 175 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14120)

• Krapkowice, 48,7 m², 3 
pkł, I piętro, ogródek, dwa 
garaże, 189 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13861)

• Krapkowice-OKAZJA , 

56 m², 3 pkł, IV piętro, piw-
nica, ogrzewanie miejskie, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14050)

• DOMY

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², działka 
9 a, stan dobry,  350 000zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
312 818  (13472)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (6520)

• Krapkowice, dwurodzin-
ny, 4pkł, 230 m², działka 7 a, 
559 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818  (13576)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (13004)

• Krapkowice - Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 m², 
działka 6,83 a, stan b.dobry 
650 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858

• Racławice Śląskie, wol-
no stojący, 202 m², działka 
31a, podwyższony standard, 
679 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13714)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sauna, 

domek dla gości, 870 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (8826)

• Żyrowa, granica parku 
krajobrazowego Góry Św. 
Anny, jednorodzinny, 3 kon-
dygnacje, w całości pod-
piwniczony, 8 pk3ł, 300 m², 
garaż dwustanowiskowy, 
wiata, chata grillowa, zago-
spodarowana działka 24a, 
stan bardzo dobry, 1 220 000 
zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (13723)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 
a, media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12467)

• Stradunia, usługowa, 8,1 
a, media w granicy, 50 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (9053)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w granicy, 

239 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13635)

• LOKALE

• Stradunia, handlowo-
-usługowy, 108 m² parter, 
witryny, 69 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(13638)

• OBIEKT – Krapkowice – 
Opolska 77, 448m² , 3 kondy-
gnacje, działka 952 m², do re-
montu, 550 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (13860)

RÓŻNE
• Poszukuję cholewkarza 
do wykonania formy na 
buta męskiego, tel. 888 
653 100.

NIERUCHOMOŚCI
• Sprzedam mieszkanie 
Krapkowice, ul. Poczto-
wa, 56 m2,   III piętro, 3 

pokoje, 260 tys. do ne-
gocjacji, przy zakupie 
mieszkania możliwość 
dokupienia garażu, tel. 
601 504 172.

PRACA
• Niemiecka �rma zaj-
mująca się wykończe-
niem wnętrz w sklepach 

meblowych zatrudni 
pracowników do pracy 
za granicą, atrakcyjne 
wynagrodzenie tel. 0049 
1702805155.

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423
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Praca dla 

Opiekunów osób starszych w Niemczech
 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)
 Tel. 668546354, 774428338

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Śniadanie
Zagonieni codziennością, 

często traktujemy śniadanie 
po macoszemu. A przecież, 
jak sugeruje większość die-
tetyków, śniadanie to naj-
ważniejszy posiłek, dający 
nam moc i energię na cały 
pracowity dzień. Coraz mod-
niejsze, szczególnie wśród 
młodzieży, jest jedzenie 
płatków z jogurtem, czasami 
tostów z dżemem itp. Jednak 
takie posiłki w naszym kli-
macie są na pierwszy posiłek 
dnia niewystarczające. Nie 
bez kozery piszę o klimacie, 
bowiem dla południowców z 
kręgu Morza Śródziemnego, 

np. Włochów czy Francuzów, 
śniadanie rzeczywiście jest 
skromne, a główną uwagę 
skupiają na wspólnej, wie-
czornej obiadokolacji. Co 
innego u Skandynawów czy 
Anglików. U nich śniadanie 
to uczta. Odeszliśmy już od 
tradycyjnych, obfitych śnia-
dań w rodzinnym gronie. 
Często zmusza nas do tego 
życie. Czasem lenistwo. Któż 
jeszcze wybiega rankiem po 
świeże pieczywo? Któż jesz-
cze na śniadanie smaży nale-
śniki? A przecież, szczególnie 
świąteczne, śniadanie może 
być wykwintne i urozmaico-
ne. Może warto więc pokusić 
się o odrobinę wysiłku w 
tym względzie. Podam dziś 
pomysł na takie śniadanie, 
niejako reanimując nieco 
zapomniane już naleśniki 
w wytwornej formie, które 
mogą być ozdobą nie tylko 
niedzielnego śniadania, ale 
nawet małego przyjęcia. A 
jako że nadal mamy czas kar-
nawałowy, a za pasem tłusty 

czwartek, toteż pokuśmy się 
o zrobienie w naszej kuchni 
nie byle jakich naleśników, 
które możemy nazwać jako:

Wykwintne naleśniki
Składniki:

-250 g mąki wrocławskiej
-2 szklanki mleka 2%
-35 dag masła
-3 jajka
-2 łyżeczki oleju
-20 g cukru
-100 g cukru pudru
-1 op. cukru waniliowego
-1 białko
-120 g mielonych migdałów
-ppcjonalnie (dla dorosłych – 
likier pomarańczowy lub rum)

Przepis:

- z mąki, mleka, 30 dag masła, 
odrobiny oleju, 20 dag cukru, 
cukru waniliowego i jajek 
starannie wyrabiamy rzadkie 
ciasto
- do ciasta opcjonalnie możemy 
dodać kilka łyżeczek likieru po-
marańczowego lub rumu
- ciasto odkładamy na ok. 50-
60 min., po czym na patelni, 
też skropionej niewielką ilością 
oleju, smażymy jak najcieńsze 
naleśniki; smażenie naleśników 
to sztuka, więc nie zrażajmy się 

pierwszymi niepowodzeniami i 
nie starajmy się fachowo prze-
rzucać ich na patelni, wykonu-
jąc profesjonalne ruchy; lepiej 
użyjmy płaskiej silikonowej lub 
drewnianej patki
- po usmażeniu naleśników 
przygotowujemy nadzienie
- mielone migdały krótko 
przesmażamy na suchej patelni 
i przekładamy do miski
- kiedy lekko przestygną, do-
dajemy do nich 5 dag masła, 
cukier puder, 1 białko i zdecy-
dowanie mieszamy, uzyskując 
dość gęstą konsystencję
- smarujemy cienko naleśniki 
masą, składamy w koperty i 
jeszcze króciutko podsmażamy 
na patelni (by ścięło się białko 
w masie)

Podajemy gorące oblane 
dodatkowo likierem lub ru-
mem, a w wersji dla dzieci 
obsypane delikatnie cukrem 
pudrem.

Palce lizać. Nikt nie od-
mówi takiego poczęstunku. W 
przypadku, kiedy mamy moc-
ny likier, możemy jeszcze nasze 
naleśniki podpalić. Wspaniały 
efekt murowany.

Pani Irenka

Stoję i myślę
Kilka dni temu miałem przyjemność  odwiedzić Sławięcice 

– obecnie dzielnicę Kędzierzyna-Koźla. Ten nieco niepozorny 
zakątek opolskiej ziemi skrywa prawdziwe perełki architektu-
ry – między innymi okazały kościół neogotycki pw. Katarzyny 
Aleksandryjskiej. Nieco dalej mieści się równie piękny kompleks 
hotelowo-gastronomiczny, który nie tylko serwuje wyśmienitą 
kuchnię, ale także zachwyca fenomenalną architekturą no i czymś 
jeszcze - swoją historią.

Obiekt, o którym piszę, zajmuje budynki dawnego szpitala 
i sanatorium, gdzie leczono ludzi zmagających się z zabójczą nie-
gdyś chorobą - gruźlicą. Warto napomnieć, że jednym z lekarzy 
pracujących w tym szpitalu był Robert Koch. Wydaje mi się, że 
ci, którzy trzymali kiedykolwiek w swoich rękach podręcznik do 
biologii, mieli styczność z tym niemieckim nazwiskiem. Tym, któ-
rym „dzwoni”, ale jeszcze „nie wiedzą w którym kościele”, powiem, 
że ten niemiecki uczony był odkrywcą bakterii cholery, gruźlicy i 
wąglika. Przez dekadę, aż do roku 1903, badał naturę gruźlicy oraz 
metody jej leczenia właśnie w szpitalu im. Augusta Hohenlohe w 
Sławięcicach. Lek wynaleziono i tym sposobem Koch został laure-
atem Nagrody Nobla w dziedzinie �zjologii lub medycyny.

Rzecz dała mi mocno do myślenia. Próbowałem oczami wy-
obraźni przesunąć się o ponad sto lat wstecz i pomyśleć, jak wów-
czas świat funkcjonował. Jak to było, gdy wokół panowała ta zakaź-
na choroba? Wiadomo, że choroby zakaźne nie są niczym nowym, 
ale przecież często przynosiły tragiczne skutki. Wiedziano bowiem, 
że gdy dojdzie już do zakażenia u któregoś z członków rodziny, to 
ten najprawdopodobniej w najbliższej przyszłości umrze. 

Moment wynalezienia leku musiał być ulgą dla społeczności. 
Tutaj ogromne ukłony należą się wspomnianemu już niemieckie-
mu lekarzowi, który w rzeczy samej odmienił losy świata. Jestem 
dumny, że ten człowiek mieszkał na naszej opolskiej ziemi.

Teraz mamy XXI wiek, a Robert Koch już tylko gości w pod-
ręcznikach. Wiek może inny i medycyna nie ta sama, ale problem 
podobny –zakaźna choroba, która morduje setki tysięcy osób na 
świecie. Jeszcze nie tak dawno ludzie odizolowani od świata byli 
pozamykani w domach i z niecierpliwością czekali na to, aż poja-
wi się lek, który pomoże w walce z chorobą. Na szczęście w porę 
pojawiły się szczepionki.

Jak szybko pojawiły się szczepionki, tak też szybko zrodziły 
się kolejne lęki i obawy. Ach… tylu ludzi do zaszczepienia! Czy 
aby na pewno wystarczy preparatu dla wszystkich? Ile to wszystko 
potrwa? Eksperci szacowali, że może nawet dwa lata trzeba będzie 
czekać „na swoją kolej” zaszczepienia. Życie jednak płata �gle i 
jakoś ten proces przyspieszył. Pojawili się też antyszczepionkowcy 
i inni sceptycy, którzy w tym farmaceutycznym świecie mocno 
namieszali. 

Jakoś koncern P�zera nie dostał Nobla, inni odkrywcy szcze-
pień też jakoś nie stali się laureatami prestiżowych nagród z zakre-
su farmakologii… Jakoś niespełna połowa Polaków szczepić się 
nie chce. Wciąż są dylematy, niepewności itd. Tak stojąc sobie w 
tych sławięcickich murach starego szpitala, pomyślałem sobie: co 
by Pan dzisiaj zrobił, Panie Koch? Szczepiłby Pan siebie i swoich 
pacjentów? 

Dalej stoję w tym starym kompleksie i myślę: była gruźlica, 
pojawił się lek i dziś z tą zabójczą chorobą zakaźną potra�my sobie 
radzić. No ale jest też ten koronawirus, pojawiły się szczepienia 
jakoś z zakażeniami nie potra�my sobie poradzić. Stoję i myślę: 
dlaczego?
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- Trudno o cokolwiek 
mieć pretensje do moich 
zawodników. Rywal był po 
prostu od nas lepszy o dwie 
klasy, dominując nad nami 
i piłkarsko, i motorycznie. 
Niemal przez cały mecz 
broniliśmy się, a mimo to 
przeciwnik potra�ł wypra-
cować sobie wiele dogod-
nych sytuacji strzeleckich. 
My mieliśmy ich może ze 
dwie, ale nie nazwałbym 
ich mianem stuprocento-
wych. Znamy swoje miej-
sce w szeregu, bo tworzymy 
amatorski zespół. Taka 
porażka jak ta z Walcami 
pokazała tylko, ile brakuje 
nam do najlepszych ekip z 
okręgówki. Po ciężkich tre-
ningach m.in. na siłowni 
liczę, że w kolejnych spa-
ringach z Racławiczkami i 
Twardawą zaprezentujemy 
się znacznie lepiej – mówił 
szkoleniowiec krapkowic-
kiego Otmętu Piotr Ada-
mek. 

Powody do zadowolenia 
mógł mieć jego vis a vis na 

trenerskiej ławce LZS-u 
Walce. 

– Mamy za sobą mocne 
zajęcia treningowe i było 
widać u moich piłkarzy 
„ciężkie nogi”. Na tle ekipy 
z Krapkowic wyglądaliśmy 
jednak zupełnie przyzwo-
icie. Rywal skupił się na 
defensywie, a my mogli-
śmy przećwiczyć warianty 
rozegrania piłki pod jego 
bramką. W całym spo-
tkaniu przeprowadziliśmy 

kilka naprawdę składnych 
akcji – nie krył zadowole-
nia Merklinger.

Wynik sobotniego spa-
ringu szybko tra�eniem 
„do pustaka” otworzył Ka-
mil Schindzielorz. Chwi-
lę później prowadzenie 
kapitalnym uderzeniem 
w okienko z 25 metrów 
podwyższył Marcin Ignacy, 
a po 18 minutach było już 
3-0, bo snajperskim nosem 
popisał się jeden z trójki 

Powrót doświadczonego 
Mizielskiego z pewnością bę-
dzie ogromnym wzmocnie-
niem MKS-u Gogolin. War-
to zauważyć, że dla klubu z 
miasta Karlika i Karolinki 
będzie to już czwarty pozy-
skany zawodnik w zimowym 
okienku transferowym. 
Wcześniej kadrę Gogolina 
zasilili bowiem bramkarz 
Wojciech Stefanides, po-
mocnik Dawid Zych oraz 
napastnik Martin Jaszkowic 
(wszyscy poprzednio Union 
Ujazd). W obecnym sezonie 

Mizielski jesienią w barwach 
ekipy z Walec rozegrał 15 

ligowych spotkań, zdobywa-
jąc w nich 5 bramek.

(raul)

Na obiektach KS So-
bieski Poznań reprezen-
tacyjne szlify zdobywają 
Karolina Jaworska i Jes-
sica Wróbel. Podopieczne 
trenera Krzysztofa Bartni-
ka znalazły się na ogłoszo-
nej przez Polski Związek 
Zapaśniczy liście kadry 
juniorek młodszych U17 

w zapasach kobiet na rok 
2022 rok.

(raul)

ODRA II OPOLE – RUCH 
ZDZIESZOWICE 1-2

MKS GOGOLIN – LZS 
PIOTRÓWKA 4-0

ORZEŁ ŹLINICE – UNIA 
KRAPKOWICE 5-7

WALCE – OTMĘT FKS 
KRAPKOWICE 9-0

RACŁAWICZKI - LISIĘ-
CICE 5-4

(raul)

Piłka nożna – sparingi

Walce gromią
Surowo z kolegami z Otmętu obeszli się piłkarze waleckiego LZS-u. Podopieczni trenera Marka Merklingera rozbili niżej notowanego przeciwni-
ka aż 9-0, a bramkowy „kwartet” zaliczył pomocnik Rafał Chałupiński. 

Protokół:

LZS Walce – Otmęt FKS Krapkowice 9-0 (5-0)
Bramki: Chałupiński 4, Schindzielorz 2, Ignacy, testowa-
ny 2

Walce: testowany – Kolanko, Łątkowski, Gro-
melski, Zagożdżon, Ignacy, Remien, Chałupiń-
ski, Schindzielorz i 2 testowanych. Grali ponadto: 
Kuchta, Toszek, Gajda, Białas, Hulin i testowany.  
Trener: Marek Merklinger.

Otmęt Krapkowice: Najwer – Kubilas, Mazur, Bruell, Pin-
dral, Mutke, Stępniewski,  Myśluk, Smykała i 2 testowanych. 
Grali ponadto: Grabowski, Leśniczak, Śledziński, Szołtysik.  
Trener: Piotr Adamek.

Zapasy

Trenują z najlepszymi w kraju

Kadrowiczki z ZKS-u Gogolin. Fot. archiwum klubowe.

Piłka nożna – sparingi

Wyniki meczów 
sparingowych

Piłka nożna – IV liga

Wszędzie dobrze,  
ale w domu…

Tymoteusz Mizielski wraca na Kasztanową. Wychowanek MKS-u Go-
golin ostatnie miesiące spędził na wypożyczeniu w Walcach, ale po 
rundzie jesiennej obecnego sezonu zdecydował się na powrót do 
macierzystego klubu. 

Wiosną Tymoteusz Mizielski znowu przywdzieje try-
kot czwartoligowego MKS-u Gogolin.

testowanych graczy 
w teamie z Walec. 

– Te pierwsze 
trzy gole przyszły 
nam niezmier-
nie łatwo. Przez 
cały mecz to my 
p r o w a d z i l i ś m y 
grę, stąd nie było 
problemów z do-
chodzeniem do sy-
tuacji strzeleckich. 
Otmęt mimo prób 
praktycznie nam 
nie zagroził poza 
jedną akcją, którą 
sprowokowaliśmy 

zresztą własnym błędem – 
dodawał Ignacy. 

Bohaterem sobotniej 
potyczki był jednak Rafał 
Chałupiński. Środkowy 
pomocnik LZS-u cztero-
krotnie tra�ał do siatki 
biało-zielonych, notując 
przy tym klasycznego hat-

-tricka w drugiej połowie 
spotkania.  

– Wygraliśmy z Ot-
mętem zasłużenie, ale za 
tydzień czeka nas dużo 
trudniejsze zadanie, bo 
przyjdzie nam mierzyć się 
z czwartoligową Polonią 
Głubczyce, która w każ-
dym z trzech rozegranych 
do tej pory spotkań kon-
trolnych zdobywała po 9 

bramek – zakończył Marek 
Merklinger. 

Pojedynek z Polonią zo-
stanie rozegrany na boisku 
ze sztuczną nawierzchnią 
w Głogówku w sobotę 19 
lutego o godzinie 14.00. 
Dzień później na tym 
samym obiekcie o godz. 
16.00 krapkowicki Otmęt 
zagra z Racławiczkami.

(raul)

 Rafał Chałupiński był najskuteczniejszy w meczu z 
krapkowickim Otmętem.

W Poznaniu odbywa się zgrupowanie kadry narodowej kade-
tek w zapasach. Wśród powołanych zawodniczek znalazły się 
dwie reprezentantki 
Zapaśniczego Klubu 
Sportowego w Gogo-
linie. 
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